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Po napaści hitlerowskiej

Straszliwe spustoszenie Almerii
Gruzy przywaliły zabitych i ranych

Sytuacja na frontach

Sukcesy na froncie Guadarrama
Baskowie przejell inicjatywą walki

STRASZNA noc  w śród  
GRUZÓW.

Koi,re»pondcnt Reutsi....................  rt donosi o
IF^żeniach naocznych świadków 
*0n*bardouania Almerii. Miasto 

^ó-ziło noc ostatnią w ciemności, 
^-ownia i elektrownia, jak rów- 

2 Wodociągi i telefony były u- ^ h o r - . i o Z e .
, ^kładne obliczenie ofiar bom- 
^d o w a n ia  nie będzie mogło być 
^ " O p ro w a d zo n e , za n im  nic zosta- 
ł "J Ukończone prace przy rozko­
pywaniu zburzonych d o m ó w .

Sądzą powszechnie, iż p„d gru- 
*a,ni znajduje się wielu zabitych 
\  rannych. Korespondent donosi.

bombardowanie miasta zastało 
Większość mieszkańców jeszcze we
•nie. (P A T ).

.300 POCISKÓW NA MIASTO.
Korespondent Uauasa donosi z 

Almeria: B7 czasie bombardowa- 
n*a miasta uległy zniszczeniu licz- 
Ue domy. Okręty niemieckie bom­
bardowały miasto przez półtorej 
godziny, oddając około 300 strza­
łów z dział 205 i 305 mm. JEDEN 
J  POCISKÓW USZKODZIŁ KA­
TEDRĘ DRUGI ZAŚ KOŚCIÓŁ 
SJU. SEBASTIANA.

Siedziba konsulatu meksykan- 
*kiego została całkowicie znisz- 
c*ona. Konsul w tym czasie był 
^Wobecny. Dotychczas obliczona 
Wzba ofiar wynosi 20 zabił ch i

■’ 150 rannych.
OŚWIADCZENIE

PREMIERA NEG-INA.
Korespondent Havasa donosi z 
a««ncji, iż premier Negrin, za­

s ła n y , czy Hiszpania zamierza J

„Programy" i „plany"
Czego Cokonał i co zamierza dekanat 0 Z N.
W lokalu Obozu Zjednoczenia 

środowego odbyła się we wto- 
, konferencja prasowa pod prze 

W°dnictwom pik. Kowalewskiego.
D. Z. N. —  oświadczył płk. Ko- 
aiewski przyjął zasadę współ- 

f racy z organizacjami spo- 
ecznJ'mi, politycznymi 1 zawodo- 

„  yni‘> uznając, że likwidacja tych 
“ 'SWizacJi jest narazić ( !)  nie 
r ó w Zana’ Przyniosłaby szkody za 
dpi i” 0 1ym organizacjom, jak i i-

' ^ i r l a c j i .

sądni ° Zm°wach stwierdzono za- 
zaga-?2? rzecz, że jeżeli chodzi o 
to różn'en'e ^c’a'e programowe — 
kie W  n  Są stosunkowo niewiel- 
czenip P°*Sce panuje duże zjedno

. P^Rramowe. Większe są 
Dr e W Poglądach, jak należy 

p ro w a d z ić  w życie, 
lub ■> wynikają z mniejszego 
szr7«WAikSZeg0 radykalizmu pó­
źna sgÓ nych ugrupowań, ale mo- 

je usunąć metodą filtrowania 
ez ogólny interes Państwa i je­

ny P *°ny' fasada bowiem obro-
. stwa jest uznana na całym 

\ v ’e P°,hycznyin.
sie warunkach zdawałoby
Dla ŻG można snuć optymistyczne 
tłm ?/ W zakresie konsolidacji, — 
ymbardziej, iż OZON nie potrze­

żądać interwencji wojskowej od 
sygnatariuszy paktu Ligi Narodów 
w związki z bombardowaniem 
Almerii, odpowiedział — zażąda­
liśmy zwołania rady Ligi Naro­
dów w celu wyświetlenia faktów. 

„DEUTSCHLAND" PŁYNIE 
NA ALMERIĘ?

Ze źródeł urzędowych donoszą, 
że pancernik „Deutschland", któ­
ry z wielką szybkością płynął na 
zachód, zmienił następnie kieru­
nek swej podróży i skierował się 
na wschód w stronę Almerii.• »

Zmarł w Gibraltarze jeszcze je­
den marynarz z załogi „Deutscli-

Komitet nieinterwencji nie żble- 
czc się przed końcem bieżącego 
tygodnia.

Eden odbył z Ribbentroppem 
prawie godzinę trwającą rozmo­
wę. Możliwe jest, że 4 mocarstwa, 
biorące udział w morskiej kontro­
li nieinterwencyjnej, a mianowi­
cie Wielka Brytania, Francja, 
Niemcy; i Włochy, ustalą pomię­
dzy sobą gwarancje dla zapev nie- 
nia bezpieczeństwa okrętom, bio- 
rącym udzia’ w kontroli. Te gwa­
rancje przekazane zostałyby za 
pośrednictwem Anglii obu stro­
nom, walczącym w Hiszpanii.

Prawdopodobnie propozycje te 
będą szły w tym kierunku aby 
wydzielone zostały określone stre­
fy bezpieczeństwa dla okrętów, 
Liorących udział w systemie kon-

buje sięgać po władzę, ani robić 
rewolucji.

Na pytanie co to znaczy „demo­
kracja kierowana", o której w 
przeddzień wspomniał p. płk. Koc, 
pik. Kowalewski wyjaśnił, że cho 
dzi o demokrację, • kierowaną 
przez interes narodu i  Państwa. 
Gdy zwracają się do nas z zapyta­
niem, co to jest Obóz, czy to fa­
szyzm czy hitleryzm czy korpora- 
cjonizm, to odpowiadamy, że jest 
to „polonlzm” , coś ściśle polskie­
go, zastosowanego do specyficz­
nie polskich warunków.

Na zapytanie w sprawie mło­
dzieżowej (pobyt marsz, śmigłe­
go - Rydza na komersie), płk. K. 
odrzekł:

— Na tym odcinku prowadzone 
są prace przygotowawcze, które 
jednak dotychczas nie są zakoń­
czone, dlatego też trudno o nich 
już teraz mówić.

Ani na politykę Rządu, ani na 
politykę Sejmu OZN obecnie nie 
wpływa, jakkolwiek bacznie śle­
dzi wszystkie poczynania i ma łą­
czność zarówno na terenie po­
szczególnych ministeriów, jak i na 
terenie Sejmu i Senatu. Co do 
pos. Miedzińskiego, to jest on 
łącznikiem między OZN a Sejmem.

land“. Liczba zabitych podniosła 
się do 25. (PAT.).

PODZIĘKOWANIE...
ZA BOMBARDOWANIE 

ALMERII.
Na wiadomość w Salamance 

o bombardowaniu pancernika 
,.Deutschland" utworzył się po­
chód, złożony z ok. 10.000 osób, 
który udał się pod pałac gen. 
Franco i pod ambasadę niemiec­
ką. Ambasador przemówił do ma­
nifestantów. Na mieście wznoszo­
no okrzyki: „Niech żyją Niemcy! 
Niech żyją Włochy! Niech żyjc 
Hiszpania!" (PAT.).

tro li. (P A T .),
Ogół brytyjski niemal jedno­

myślnie potępia represje rządu nie­
mieckiego, który nie uciekł się do 
procedury dyplomatycznej.

*»*
Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 

w  Walencji złożył protest przeciw 
zrzuceniu 26 b. m. bomby z samo­
lo tu w  pobliżu angielskiego okrętu 
wojennego.

„Podehalimaż"
„awerbachowskie Korzonki"

L ite ra tu ra , nauka i filo zo fia  w  Z.S.S.R

Tych tytułowych słów czytelnik 
zapewne nie zna i nie rozumie. Są 
to dziś bardzo „modne" w ZSSR 
słowa. „Podchalim" —  to lizus, a 
„podehalimaż" (słowo Z francuską 
końcówką) oznacza lizusostwo. A- 
terbach zaś to głośny niegdyś so­

wiecki krytyk, który przed kilko­
ma laty był niejako komendantem 
rosyjskiej literatury. Dzisiaj A- 
werbach został uznany za zdrajcę 
’ „trockistę". To też rosyjska pra­
sa starannie wyszukuje i wyciąga 
z globy wszystkie „awerbachow- 
skie korzonki" — potępia wszyst­
kich prawdziwych, czy domniema­
nych przyjaciół Awerbacha. W  re­
zultacie „podchalimażc." i  szuka­
nia „awerbachowskich korzon­
ków" atmosfera w sowieckim ży­
ciu kulturalnym stała się NIEMO­
ŻLIWA. Pisarze Łoją się pisać, 
redaktorzy umieszczać utwory — 
bo nigdy nic wiadomo: może to 
właśnie „awerbachowski korę- 
szok"“ (korzonek), a wówcsc- —
B IA D A !

Znany dramaturg KIRSZON zo­
stał oskarżony o defraudację pie­
niędzy związku literatów, o sto­
sunki z  b. szefem GPU Jagodą (!)

t. I. Inny dramaturg AF1NO- 
GIENOIU okazał się również nie- 
gorszym „korzonkiem". Bruno 
JASIEŃSKI, którego powieść 
„Człowiek zmienia skórę" przez 
dłuższy czas była „klasycznym" ' 
reprezerita yjnym utworem so­
wieckiej literatury, okazał się nie 
tylko „korzonkiem", 'acz po pro­
stu „szkodnikiem", „trockistą" i 
zdrajcą; był — pono — przyja­

Komunikat hiszpańskiego mlni- 
sterium wojny donosi: Armia śród 
kowa — na odcinku Guadarrama 
wojska rządowe zajęty stanowiska 
pod Cabeza Grandę, Abencan, 
Leues oraz linie w pobliżu Baldain, 
gdzie walki trwają jeszcze nadal. 
Wojska powstańcze poniosły dot­
kliwe straty. (PAT).

Radio Bilbao donosi: na odcin­
ku północnym frontu biskajskiego 
wojska rządowe odparły atak nie­
przyjaciela, zadając mu duże stra­
ty-

Artyleria rządowa bombardowa 
ta skutecznie pozycje powstańcze 
pod Orduna.

V
Komunikat powstańczy donosi 

o atakach wojsk baskijskich, które 
jakoby zostały odparte, a 5 bata- 
Honów rządowych, biorących w 
nich udział, straciło 150 poległych.

Naloty samolotów rządowych na 
Majorkę, trwają w dalszym ciągu. 
Jeden samolot został strącony.

•
Gen. Queipo de Liano, nie mo­

gąc pochwalić się zwycięstwami 
powstańców, zajmuje się rzeko­
mym kryzysem wewnętrznym w 
Madrycie.

cielem „szpiega" Dąbala i t. p.
Sowiecki krytyk Kirpotin w Nr. 

134 sowieckiej „Prawdy" umiesz­
cza obszerne „studium" o „trocki­
stach" i  literaturze, atakując A- 
werhacha, Kirszona, Worońskie go 
(krytyk) i innych. „TrockiSc{ ‘ — 
powiada — starali się obniżyć au­
torytet Gorkiego, starali się za­
szczepić swą zarazę Pilniakowi: 
demoralizowali IPS. Iwanowa i 
innych pisarzy.

fF Nr. 143 tejże „Prawdy" nie­
jaka Motylewa „analizuje" po­
wieść B. Jasieńskiego „Człowiek 
zmienia skórę" w art. p.t. „Masko­
wanie się wroga". Pisze, że książ­
kę Jasieńskiego specjalnie „rekla­
mował FASZYSTOWSKI SZPIEG 
DĄBAL". Cała powieść — powia­
da — to „oszczerstwo" na sowie­
ty. Wszędzie „nachalny ton wroga 
sowietów". Cały szereg ustępów 
można zrozumieć tylko wówczas, 
gdy uwzględnimy, że pisał to 
„przyjaciel szpiega".

Niesłychany TEROR zapano­
wał w literaturze, filozofii, a czę­
ściowo nawet w nauce sowieckiej. 
„Krytycy" szukają „awerbachow- 
skich korzonkótA1 i wpadają w od­
pychający „podehalimaż". Natu­
ralnie iczględem Stalina i  jego sa­
telitów.

W Japonii
Cesarz powierzył księciu Ko- 

noye, przewodniczącemu Izby 
Wyższej, misję tworzenia gabine­
tu. (PAT).

Prezydent Republiki podpisał de 
kret, reorganizujący armię półno­
cną. Armia ta zostanie podzielona 
na dwie wielkie jednostki, zależ­
ne bezpośrednio od ministra obro­
ny narodowej.

Pierwsza z nich — to korpus ar 
mii baskijskiej pod komendą gen.

Nalot na Barcelonę
Dokonany dn. 29 maja atak lo t­

niczy na Barcelonę był najgroźniej 
szy ze wszystkich, jakie do tej 
chwili Barcelona przeżyła. W  ata­
ku brało udział 7 aparatów bombo 
wych. Ogółem padło około 50 poci 
sków, w czym większa ilość bomb 
zapalnych. W przeciągu kilku mi­
nut zostały zaatakowane wszystkie

P rąci faszystowscy grasują
Powstańcy zatrzymali francuski 

statek „Finistere".
Szalupa uzbrojona „Pedro Pri- 

mera" poleciła kapitanowi „Fi­
nistere", aby udał się do portu 
Palma. Statek francuski wezwał

Samobójstwo dygnitarza 
armii czerwonej

Samobójstwo Komisarza poli­
tycznego Armii Czerwonej Hamar. 
nika wywołało w  stolicy sowiec­
kiej wielkie wrażenie.

Według krążących pogłosek Ha 
marnik, który był drugim zastęp­
cą Komisarza wojny Woroszyłowa 
należał do opozycyjnej grupy woj 
skowej, która posiadała swoje roz

Religia czy polityka?
Osobliwa „pielgrzymka”

Tyle było hałasu i  reklamy do­
koła przeszlorocznej pielgrzymki 
akademickiej na Jasną Górę! „Na­
wrót młodzieży ku re lig ii!" etc. 
Myśmy już wówczas podkreślili, 
że momenty politycznej agitacji 
grały dużą rolę. Ale w przeszłym 
roku ten polityczny motor uslłowa 
no ukryć za kulisami.

W  tym roku polityczny, partyj­
ny charakter całej imprezy ujawnił 
się w  pełnej mierze, bo różne od­
łamy i odłamki „narodowe" pokłó­
ciły się ze sobą. I szydło wyszło 
z worka. Haseł religijnych naduży­
to do celów czysto politycznych!

Pisze o tym np. „KUR. POR." 
p. t. „Gorszące zajścia na Jasnej 
Górze":

Religijna pielgrzymka jasnogórska 
młodzieży akademickiej została za­
kłócona dwukrotnymi gorszącymi u- 
tarczkami pomiędzy akademikami a 
miejscowymi członkami Str. Narodo­
wego. W chwili, kiedy niektórzy aka­
demicy zaczęli kolportować czasopi- 
swo „ABC" członkowie Str. Narodow. 
reagowali na to w ten sposób, że wy­
dzierali siłą  kolportującym posiadane 
przez nich egzemplarze czasopisma, 
niszcząc je  na miejscu.

Gamir Uriburri, drugą jednostkę 
tworzyć będzie armia Asturia-San 
tander pod dowództwem gen. Lia­
no de Laencomienda.

Każdy z dowódców będzie miał 
zapewnioną całkowitą władzę nad 
siłami lądowymi, morskimi i po­
wietrznymi. (PAT).

najważniejsze punkty miasta, oko­
lice portu, dworca kolejowego, ja­
ko też dzielnice fabryczne. Ran­
nych było z górą 150, zabitych o- 
około 100. 3 bomby padły obok 
konsulatu R. P. Wyleciały wszyst­
kie szyby i  okna wyleciały z za­
wiasów.

pomoc torpedowiec „Simoun", 
pod którego ochroną „Finistere" 
kontynuuje swą podróż. Szalupa 
powstańcza oddaliła się na widok 
torpedowca.

galęzienia w ważniejszych ośrod­
kach, zwłaszcza zaś na Ukrainie 
skąd Hamarnik pono pochodzi. Ha 
marnik miał popełnić samobójstwo 
podczas badania go przez człon­
ków specjalnej komisji, wyłonionej 
przez Politbiuro, celem przeprowa 
dzenia śledztwa.

Wobec silnych tarć między grapą
Stronnictwa Narodowego i b. Obozu
Narodowo • Radykalnego, z których 
każda cbciała narzucić swój program 
projektowanej akademii — akademia 
ta w ogóle nie odbyła się.
„ABC" także dyskretnie pisze o

„ZAKŁÓCENIU HARMONII".
Endecki „DZIENNIK NAR." ró­

wnież pisał z goryczą jeszcze 
przed pielgrzymką:

Rozmaite oznaki, towarzyszące przy 
gotowaniom przcdpielgrzymkowym, 
nasuwały już oddawna podejrzenia, 
iż ktoś chce do tej religijnej uroczy­
stości przyplątać jakieś polityczne ce­
le i  ubić przy niej jakiś polityczny

Sprawa więc jasna. Oświetlamy 
ją zresztą obszernie w korespon­
dencji własnej. Jak widać, dobrze 
postąpił marsz. Rydz - śmigły, że 
z taką polityczną i skłóconą „piel­
grzymką" nie pojechał!

TAK SIĘ WYZYSKUJE RELI- 
GJĘ DLA CELÓW FRAKCYJEK 
POLITYCZNYCH! A tyle się gada 
o „re lig ii" ! Tymczasem aranżero­
wie chcą poprostu upiec swą pie­
czeń polityczną!
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Gdzie jest tow. Wichman?
Kanieczność natychmiastowej interwencji 

□ość te j opieszałości!
O tow. WIchmanie, kolejarza 

gdańskim, urzędniku Pol. Kol. Pań 
stwowych pisaliśmy już. Był po­
słem do Volkstagu. Ale teraz, jak 
wiadomo, hitlerowcy nagwałt do­
rabiają sobie kwalifikowaną wię­
kszość, by przeforsować zmianę 
konstytucji.
I oto tow. Wichman nagle ZNIKŁ! 

Kursują uporczywe pogłoski, że 
został PORWANY I WYWIEZIO­
NY DO HITLERJI. Polski urzęd­
nik kolejowy!! Czy to możliwe? W 
Hitlerji naturalnie wszystko moż­
liwe. Ale czy Gdańsk stal się już 
kompletnie cząstką Hitlerji?

Przed dwoma dniami interwenio 
wal w tej sprawie w Gdańsku z ra 
mienia ZZK. tow. Latanowicz, ko­
lejarz. Wszak tow. Wichman byl 
członkiem ZZK. Tow. Latanowicz 
udał się do Biura Pol. Kolei w 
Gdańsku. Spotka! go tam dr. Szyl- 
ler i oświadczył, że zapytanie w 
sprawie tow. Wichmana już skiero 
wano do POLICJI (!) gdańskiej. 
Przy drugiej rozmowie z tow. La- 
tanowskim p. Schiller oświadczy! 
bardzo zimno, że sprawa ciężka i

że „dziś odpowiedzi dać nie mo- 
że““.

Tow. Latanowicz próbował do­
stać się do gen. Komisarza Polski 
w Gdańsku. Ale nie mógł doń do­
trzeć — pono p. komisarz nie miał 
czasu... Natomiast p. radca Zales­
ki wypytywał tow. Latanowicza, 
jakiej NARODOWOŚCI był Wich- 
man i t. p.

— TRUDNO BĘDZIE — oświad­
czył. — Tak, że względów formal 
nych, jak politycznych. Wyraził 
wątpliwość, czy polski urząd MA 
PRAWO (!!) interweniować 
sprawie polskiego urzędnika — 
wszak jest obywatelem gdańskim.

Na tym na razie sprawa utknę­
ła. Zapytujemy: gdzie jest Wich­
man?! co się z nim stało?"!

POLSKIE URZĘDY MAJĄ NIE 
TYKO PRAWO, ALE I OBOWIĄ­
ZEK INTERWENCJI W SPRAWIE 
ZAGINIĘCIA POLSKIEGO URZĘ­
DNIKA! CZY NA TERENIE GDAŃ 
SKA STRACILIŚMY JUŻ WSZEL­
KIE ZNACZENIE?

CZY MSZ NIE ZABIERZE GŁO­
SU ?!

Po Belgii— Holandia
Nowa klęska faszyzmu

Miażdżąca klęska wyborcza 
grełle‘a, wodza belgijskich faszystów 
(reks’stów) była dowodem, że fa­
szyzm nie da sobie rady w społeczeń­
stwie, przenikniętym duchem demo­
kratycznym. Nowym przejawem tej 
prawdy jest klęska hitlerowców ho­
lenderskich w ostatnich wyborach.

Jest ona tym bardziej charaktery­
styczna, im więcej niemiecki hitle­
ryzm przykładał ręki 1 popierał pie­
niężnie hitlerowców holenderskich, 
licząc na to, że macki hitlerowskie 
omotają z łatwością pobliski kraj, 
ntrzyńiująey z Rzeszą ożywione sto. 
sunki handlowe.

Tymczasem holenderski „Pflhrer", 
Mussert, poniósł klęskę w całym kra­
ju. Poniósł ją w kolebce hitleryzmu 
holenderskiego — Utrechcie. Mus­
sert otrzymał wszystkiego 171.057 
głosów wobec 294.596 gł., zdobytych 
w r. 1935 podczas wyborów prowin­
cjonalnych.

Tymczasem Socjalna Demokracja 
otrzymała o 100.000 głosów więcej 
niż poprzednio — wszystkiego 
890.880. jakkolwiek ze względn na 
dość dziwny sposób przyznawania 
mandatów zdobyła tylko 1 nowy man

Iijna, zdobywszy 130.000 nowych gło­
sów, uzyskała aż 3 nowe mandaty.

Udział procentowy głosów socjali­
stycznych w wyborach podniósł się z 
21,4 w 1934 na 21,9 proc. W Am­
sterdamie lista, na której czele stał 
tow. Ałbarda, otrzymała 132.214 gło. 
sów, t .  j. 33 proc, ogólnej liczby 
głosów w tym mieście.

Istotny atoli sens wyborów holen­
derskich kryje się właśnie w klęsce 
hitleryzmu. Słusznie pisał organ so. 
cjalistyczny „Het Volk".

„W płaszczyźnie międzynarodo­
wej można było zaobserwować pewne 
zjawiska, wskazujące, że DYKTATU­
RY MAJĄ JUŻ ZA SOBĄ SZCZYTO 
WY PUNKT ROZWOJU. Klęska bel­
gijskiego kandydata na dyktatora 
Degrelle'a w Brukseli potwierdziła tę 
opinię. Klęska Musserta jest Jeszcze 
bardziej poważna niż cios, który o- 
trzymał jego kolega, Degrelle„... Lud 
holenderski wypowiedział się przeciw 
kłamstwom, którymi operuje propa­
ganda faszystowska'.

Wieczorem w dniu wyborów t«w. 
Albarla stwierdził w Amsterdamie:

„DEM OKRATYCZNA EU RO PA  
ZACHODNIA ZATRZASNĘŁA SWE

dat. Tymczasem Partia premiera C °- | WROTA PRZED FASZYMEM".

Przem ów ienie prokuratora
w procesie o Mylśenice

W 11-ym dniu rozprawy o zajścia w 
Myślenicach zabrał głos prokurator dr.

Prokurator stwierdza, że z ust oskar­
żonych padały słowa, akcentujące z na­
ciskiem polskość, przywiązanie do pra­
starej wiary ojców i żywą niechęć do 
haseł skrajnie radykalnych. Dlaczego 
weszli na drogę przestępstwa, godzącego 
w najistotniejsze podstawy idei ładu 
państwowego i  społecznego? — pyta 
prokurator.

Najcięższy zarzut spaść musi na tego, 
który nie cofając się nawet przed gro­

SPRAWOZDANIE
! WALHE60 ZGROMADZENIA AKCJONARIUSZ!)W SPÓŁKI AKCYJNEJ

STANDARD-NOBEL W POLSCE
Dnia 31 m aja 1937 r. odbyło się 

lokalu własnym przy Al. Jerozolim, 
ekiej 57"—  17-te Walne Zgromadze­
nie Akcjonariuszów Spółki. Zgroma­
dzenie zagaił Wiceprezes Rady Nad­
zorczej, prof. K. Bohdanowicz, po 
czym aproszono na przewodniczącego 
jednogłośnie p. M. Żbikowskiego.

W  imieniu Zarądu i Rady Nadzor­
czej złożył sprawozdanie Dyr. A. Le­
wandowski, podkreślając nader cięż­
kie położenie przemysłu naftowego, 
k tó ry  —  wobec deficytowego ekspor­
tu, oraz znacznej obniżki ceny dwóch 
podstawowych produktów, t. j. nafty 
z ważnością od 15.XII 1935 r. i  ben­
zyny od 15.VID 1936 r. — 
iest pracować nadal ze stratami.

źbą wpakowania swym towarzyszom ku 
11 w łeb , powiódł ich drogą, ukazującą 
w dali kraty więzienne.

Główny winowajca Doboszyński, sta­
nie przed innym sądem, brzemię jego 
winy — łagodzi ciężar zbrodniczego 
wystąpienia oskarżonych.

Obecne stanowisko oskarżonych jed­
ną jeszcze budzić musi rcflekcję i  dal­
sze rodzić pytanie. Czy prawdziwa Ideo 
wość nie domagałaby się zdecydowane­
go raczej stanowiska na rozprawie, mę 
sklej postawy 1 otwartego przyznania?

Mimo złej koniunktury w przemy­
śle naftowym, wyniki finansowe 
Spółki doznały wybitnej poprawy w 
porównaniu z rokiem poprzednim o 
przeszło zł. 1.800.000 głównie dzięki 
zastosowaniu ścisłej naukowej kon­
troli procesów pretwórczych, racjo­
nalnej organizacji sprzedaży, oraz 
wprowadzeniu znacznych oszczędno­
ści. Wszelkie wydatki, s wyjątkiem 
amortyzacji, zostały pokryte z  nad­
wyżką w sumie zł, 321.689.28.

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności Spółki — Walne Zgroma­
dzenie zatwierdziło bilans i rachunek 
zysków i s tra t za rok 1936, udziela­
jąc Władzom Spółki absolutorium z 
dokonanych czynno&L

HOWE FONOPŁAfTYCIHE 
ODBIOPHIKI

TELEFUHKEH
na długo tanu. spłaty sprzedaj*

„R A D I O -  G L O B"

BIELAŃSKA 16
tel, 11-99.20.

DEMONSTRACJI
RA MIEJSCU I 
0 P.P. KLIJENTOW

P rzyjm ujem y PożyczH Państw ow a

PRZEDSZKOLE
SZKOŁA POWSZECHNA 
i kondukacy|ne GIMNAZJUM 

im. Bolesława LIMANOWSKIEGO
Krasińskiego 10świeckie uczelnie prowadzone przez R. T. P. 0. oddział na Żoliborzu

Egzaminy do Gimnazjum i Szkoły Powszechnej w terminie przedwaka­
cyjnym dn. 17 czerwca po wakacjach 30 sierpnia.
Zapisy codziennie od 9 — 11 rano, ponadto wtorki i piątki 17 — 19 

(5 -  7 p. p.)

Ustawa akademicka
Mowa min. Swiątosławskiego

Wczoraj obradowała sejmowa ko. 
misja oświatowa nad nowelą rządo­
wą do ustawy o szkołach akademic­
kich.

Referował ustawę pos. Drozd-Gie- 
rymski.

Najważniejsze zmiany jakie nowe. 
Ia wprowadza, dotyczą zwijania ka­
tedr w  tym duchu, że minister bę­
dzie mógł niepotrzebne katedry zwi. 
jać na wniosek rad wydziałowych, 
ale nie likwidować niewygodne so­
bie osoby. Drugi ważny artykuł do. 
tyczy młodzieży, mianowicie sądów 
dyscyplinarnych, które dotychczas 
były organami ministra, a obecnie 
przywrócony im zostaje autonomicz­
ny charakter, t. zn., że są one po­
woływane przez Senat.

konkluzji referent postawił' 
wniosek o przyjęcie projektu z kilko 
ma zmianami, zmierzającymi do roz. 
szerzenia praw władz uniwersytec­
kich.

Zabrał głos min. Swiętosławski 
który pom. in. podniósł, iż bieg 
wypadków sprawił, że resort Oś- 

iafy należy do tych, które sku­
piają na sobie zainteresowanie 
sfer politycznych i opinii społecz­
nej.

Przyczyną tego sa zjawiska t  
charakterze skomplikowanym, w j 
kazującym znaczną przeciwstaw- 
ność poglądów poszczególnych 
grup społecznych. Na tym tle roz­
grywały się walki, naruszające nor 
malny bieg pracy szkolnej na róż­
nych odcinkach. W  tych warun­
kach minister Oświaty narażony 
był na chroniczne ataki, przyczyni 
głębiej nie analizowano warun­
ków, w  jakich się rozwijały nastro

Dzieje jednego
odczytu

W związku z powszechnie znanym: 
zajściami antyżydowskimi w Brześciu 
Komitet Warszawski „Bundu" posta­
nowił urządzić 1-gj b. m. zbiorowy 
odczyt protestacyjny.

Zgodnie z zaproszeniem „Bundu'' 
pryrzekli w nim udział: Adw. Leon 
Berenson, red. K. Czapiński, red. 
Henryk Erlich, prof. Zygm. Szyma­
nowski, Stefania Sempolowska oraz 
Wanda Wasilewska.

cz oto zaczęły się trudności i 
przeszkody.

Najpierw przy wynajmowaniu od­
powiedniej sali, którą wreszcie p« 
wielu staraniach, uzyskano. Odczyt 
miał się odbyć w kinie „Sfinks ‘ (Ga­
leria Lusenburg).

Przystąpiono do dalszych technicz. 
nych przygotowań. Ałe oto plakat z 
nagłówkiem „Protestujemy przeciw­
ko Brześciowi" został SKONFISKO­
WANY. Oddano do druku plakat dru­
gi, którego treść ograniczyła się już 
tylko do zawiadomienia, o mającym 
się odbyć odczycie z wyszczególnie­
niem mówców, który jednak RÓW­
NIEŻ ULEGŁ KONFISKACIE.

Ale w ostatniej chwil nadeszło za. 
wład-unienie, które definitywnie prze- 
kreślito możliwość odbycia odczytu; 
zakaz Komisariatu Rządu, opatrzony 
stereotypowym motywem o „zagrożę  
niu spokoju, porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego".

P r z e g lą d  p r a s y
C O  T O  J E S T  D E M O K R A C JA ?  

N a  w a rsz a w sk ie j o n e g d a jsz e j
m a n if e s ta c j i  O Z O N o w ej p rze  
w ia ł  p łk .  K o c . P o w ie d z ia ł m ię d z y  
in n y m i (w e d le  „ E z p r e s s u  P o r .“ ) :

„Jesteśmy w fazie dokonywania 
zjednoczenia Narodu, stwarzając 
nową atmosferę społeczno - 
tyczną — akt, którego doniosłość 
głęboko rozumieją i  odczuwają 
wszyscy Polacy, a  który głęboko

jc, starcia i zaognienia stron wza­
jemnie się zwalczających.

Każda ze stron sądziła, że te 
złożone zagadnienia mogą być roz 
wiązane bądź za pomocą okólnika 
lub zarządzenia, bądź też przez 
doraźną likwidację zatargów lub 
zakłóceń normalnego żyda 
szkole. Pogląd taki jest z gruntu 
fałszywy. Historia należycie oceni 
i oświetli socjologiczny charakter 
tego okresu, będącego niewątpli­
wie głębokim przeżyciem społe­
czeństwa.

Dalej p. minister powoływał się na 
swoje przemówienia i artykuły, do­
wodząc, iż zawsze stał na stanowis. 
ku, które obecnie zajmuje, t. j. 
rozszerzeniem autonomii szkół aka. 
demickich.

W końcu p. minister oświadcza:
..Zdajemy też sobie wszyscy 

sprawę, że p. Marszałek śmigły- 
Rydz, jako wódz naczelny armii 
podjął inicjatywę radykalnej zmla 
ny nastrojów w  społecznośd aka­
demickiej. Oczywiście rząd, a prze 
de wszystkim minister Oświaty w  
wysiłku tym chce mu przyjść 
pomocą i to na całym odcinku ży­
cia akademickiego.

Zgłoszony obecnie projekt 
welizacji ustawy o szkołach aka­
demickich ma właśnie na celu 
wprowdzenie zmian, których przy 
jęcie przez Izby ustawodawcze 
niewątpliwie przyspieszy i  to zna­
cznie konsolidację sił narodowych 
w  świecie akademickim.

Wszystko, o czym wyżej mówi­
łem, skłania mnie do zwrócenia 
się do Wysokiej Komisji, aby ze- 
chciała projekt nowelizacji usta­
wy rozpatrzyć i do uchwały przez 
plenum Sejmu przedstawić.

W związku z zamiarem zjedno­
czenia całego społeczeństwa, po- 
jaw iły się pogłoski o zamiarze z li­
kwidowania emigracji politycznej, 
a nawet że ktoś w  tym celu wyjeż­
dżał zagranicę. Ile jest w  tym 
prawdy? żadnych wyjazdów za. 
granicę nie było (1).

Utrzymuje się pogłoska, że do 
grudnia organizacja OZN. będzie 
całkowicie zmontowana. Czy wte­
dy OZN. sięgnie po rządy?

Obóz będzie dążył do stworze­
nia w  Polsce silnego Rządu, ale 
będzie oddziaływał poprzez czyn­
niki nadrządowe. (?)

Pokwitowania
N A  O FIA R Y  POGROMU 

W  BR ZEŚCIU  N /B
Grupa Studentów - „Aryjczyków"
N . P . w Wilnie, w odpowiedzi na 

wezwanie do składania datków na 
koszty pielgrzymki akademickiej do 
Częstochowy, przesyła na rzecz ofiar 
pogromu w Brześciu n/B zł. 6.

Robotnicy polscy i  żydowscy fir-  
ym Broun i Rowiński — fabr. tryko­
taży — podkreślając swoją we­
wnętrzną solidarność klasową i swój 
protest przeciwko pogromom Brzes­
kim przekazują na rzecz ofiar 
Brzeskich zł. 60,70.

L. Z. zł. 2.
Bezimiennie zł. 3,

NA POWODZIAN
Kicińscy zŁ 5.
Uirzęcki zŁ 3.

niepokoi i  mobilizuje wrogie sile 
polskiej elementy — ponieważ wie 
dzą dobrze, że nie grupa czy grup 
lia polityczna rrdet będzie możnośó 
brania dla siebie samozwańczego 
mandatu do kierowania tym 
tamtym odcinkiem żyda narodowe 
go, lecz ujmie to w  swe ręce zwar. 
ty, ka m y  i  zdyscyplinowany i  
nętrznie Obóz Zjednoczenia Naro­
dowego.

Mamy na  celu stworzenie v 
sce nowej demokracji, kierowa­
nej dobrem Narodu i Państwa, w 
której Interes Jednostki i interes 
Państwa są nierozerwalnie zwią. 
zane ze sobą wzajemnie”.
„N ow ej D em okracji". D e m o k ra ­

c ja  p o le g a  p rz e d e  w sz y s tk im  n a  1 )  
sw o b o d ac h  o b y w a te ls k ic h ;  2 )  n a  
ty m , iż  m a sy  lu d u  m a ją  g ło s  w  
p a ń s tw ie , w p ły w a ją  n a  b ie g  życia  
p o l ity c z n e g o  i  t .  d . W  P o lsc e  o rd y ­
n a c ja  w y b o rc za  o d su n ę ła  m a sy  
c h ło p sk ie  i  ro b o tn ic z e  o d  w p ły w u  
n a  p a ń s tw o . N e p o d o b n a  w ię c  m ó ­
w ić  o  „ n o w e j d e m o k ra c j i" ,  je ś li 
je d n o c z e śn ie  n ie  d a je  s ię  d o s tę p u  
m a so m  d o  S e jm u . T e rm in o lo g ia  
n ie w łaśc iw a .

N O W E  C Z A S Y , N O W E  P IE Ś N I !  

„ M ło d o le g io n o w e "  „Państtco
Pracy"  p is z e :

„Wśród dostojników Kościoła ka 
tolickiego w Polsce, którzy dobrze 
się zasłużyli sprawie Polski 
rodzenia i  rozwoju Państwa znane 
jest nazwisko niejakiego biskupa 
łomżyńskiego Łukomskiego.

Najsławniejszym „wypadem 
skupa Łukomskiego było zabronie­
nie odprawiania nabożeństwa it  
lobnego za duszę Pierwszego Mar. 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego. 
W dniu 16 b. m. odbył się zjazd 
działaczy wiejskich województwa 
białostockiego pod przewodmict. 
wem gen. Galicy. Zjazd wysłał de­
pesze hołdownicze do wszystkich 
biskupów w skład diecezji których 
wchodzą ziemie białostockie".

M iędzy innym i do b iskupa łom. 
żyńskiego”.
T a k , cza sy  s ię  z m ie n ia ją .  N eo- 

p iłs n d e z y c y  z a p o m in a ją  o  m a r ­
sz a łk u , t r a d y c ję  p r z e k re ś la ją  —  i 
r o z p o c z y n a ją  z g o ła  n o w ą  p o lity k ę .

H IS Z P A Ń S K IE  M A N E W R Y  
„ G A Z E T Y  P O L S K I E J " .

„ G a z e ta  P o l s k a "  d r u k u je  a r t.  
w s tę p n y  n a  te m a t  „ h is z p a ń sk ic h  
m a n e w ró w  R o b o tn ik a " . P o w ia d a  
te k :  P P S .  o d ż e g n u je  s ię  o d  k o m u ­
n is tó w , ty m c za se m  A . Z d an o w sk i 
o d w ie d z ił w  H is z p a n ii  o d d z ia ły  
p o lsk ie ,  w  k tó ry c h  k o m u n iś c i m a ­
j ą  d u ż e  w p ły w y . J a k  to  p o g o d z ić  
je d n o  z  d r u g im ?  N ie  d o ść  n a  ty m  
b o  p ism o  p o ls k ic h  o d d z ia łó w  „ D ą ­
b ro w s z c z a k "  se rd e c z n ie  p o w ita ło

Barbarzyństwo
Sanacyjny antysemityzm

D opóki ży ł  P iłsudski, sanacja 
odrzucała po lity kę  antysem icką. 
Po śm ierci m arszałka antysem i­
ty zm  zaczął szybko  zalewać sana­
cję. Z nam y oświadczenia sejm o­
we. Z nam y deklaracje „ozoni- 
stów“...

I  w  rezultacie —  po  paru  latach
• niektóre grupy sanacyjne 

P R Z E E N D E C Z Y Ł Y  w  antysem i­
tyzm ie  —  endeków  i  O N Rów . Ta­
k i  „Kur. B ydgoski"  stanął na „po­
z iom ie"  —  pogrom owym .

A le  w eźm y organ „slawkow- 
ców" „JU TRO  P R A C Y ". Omawia  
ekscesy w  Brześciu. Zaczyna tak: 

Organizmem Polski coraz silniej 
wstrząsa CHOROBA, KTÓREJ 
NA IMIĘ — ŻYDOSTWO. Wilno, 
Przytyk, Mińsk, a ostatnio Brześć 
to tylko szybko gasnące płomyki 
wrzącego KONFLIKTU między na
rodem polskim, a  żydostwem.
A  o  B rześciu p isze, że  to Ż Y D Z I

SĄ  W SZ Y ST K IE M U  W IN N I. 
W łaściwie sam i n iejako  urządzili 
pogrom...

Z różnych miejscowości woj. 
kieleckiego, nie dotkniętych klęs­
ką powodzi i  gradobicia, donoszą 
o szerzącej się tam klęsce posu­
chy. Zboża 1 kartofle są zagrożo­
ne. Na gruntach piaszczystych ży­
ta zaczynają już schnąć, przy czym 
ziemia na skutek braku wilgoci na

Nowa kląska w  K ie le le tk im

p o ls k ic h  g o śc i Z d a n o w sk ie g o  i  A l- 
te r a .  C zy  n ie  m a  w  ty m  ja k ie g o ś  
c h y tre g o  i  p o d s tę p n e g o  m a n e w r u  
ze s tr o n y  P P S .?

„Chdelibyśmy idę więc w końcu 
dowiedzieć czego się mamy trzy, 
mać: czy dla stronnictwa „Robot­
nika" miarodajnym jest zdanie p.
K. Czapińskiego w  te j sprawie 
czy też hiszpańskie I warszawskie 
występy p. A. Zdanowskiego.

Nie chcemy nio suggerowaó: 
chdelibyśmy tylko poznać ostotny 
stan rzeczy’.
J e ś l i  „ G a z e ta "  c h c e  rze cz y w iśc ie  

ty lk o  „poznać", m o ż e m y  c ie k a ­
w ość  j e j  z a d o w o lić . S tw ie rd z a m y  
ty lk o , że  „ G a z e ta "  je d n a k  c h c e  
c oś „ su g e ro w a ć "  sw e m u  c z y te ln i­
k o w i. W ia d o m o  *— co.

S y tu a c ja  j e s t  n a d e r  p r o s ta .  T o w . 
Z d a n o w sk i z w ied z a  H is z p a n ię  l u ­
d o w ą. R z ec z  ja s n a  —  z a in te re so ­
w a ł s ię  ta k ż e  o d d z ia łe m  p o lsk im . 
A  że  go  ta m  p o w ita n o  —  n ic  d z iw ­
n e g o , b o  w ia d o m o , że  P P S .  z ca ­
łe g o  s e rc a  s p r z y ja  z w y c ię s tw u  rzą­
d u . N ic  w ię c e j .  R e sz ta  —  „ su g e ­
s tia " ...

N ie  je s t  te ż  p r a w d ą , że w  d e le ­
g a c ji b y ło  t r z y  o so b y , b o  b y ło  t y l ­
k o  dw ie:  t .  Z d a n o w sk i i  t .  A l te r  
z  „ B u n d u " .

W sz a k  s a m a  „ G a z e ta "  d r u k u je  
l is t  p o lsk ie g o  o d d z ia łu  do  W ito­
sa ( ! ! ) ,  z a c z y n a ją c y  s ię  o d  s łó w :

„W Imieniu licznych chłopów lu 
dowców, katolików, socjalistów, 
komunistów i  bezpartyjnych, wal. 
czących w naszym Batalionie radzi 
jesteśmy Wae pozdrowić 1 t. d.”. 
J a k  w ynika z tego listu , 1) ba­

ta l io n  p o ls k i  s k ła d a  s ię  ta k ż e  z  l u ­
dow ców , b e z p a r ty jn y c h  i  so c ja l i­
s tó w , 2 )  b a ta l i o n  w ita  n ie  ty lk o  
p p so w c a  Z d a n o w sk ie g o , le c z  t a k ­
że ludowca  W ito sa , w id z ą c  w  n im  
p o  p r o s tu  p rz e d s ta w ic ie la  p o l­
s k ic h  c h ło p ó w , p o ls k i e j  d e m o k ra ­
c ji .  C h y b a  W ito sa  n ie  z a lic z y  „ G a ­
z e ta "  d o  k o m u n is tó w ?  W ię c  po co 
te dziw ne manewry?

Jedno jest d o b r e  w  a r ty k u le  
„ G a z e ty " :  d o w ie d z ie liśm y  s ię  cze­
goś o  p o ls k ic h  o d d z ia ła c h  w  H isz -

K. CZ.

Kredyt dyskontowy
dla drobnych kunedw

znała dla drobnego kupiectwa c 
ścijańskiego trzeci milion złotych kra 
dytu dyskontowego.

Kredyt ten zostanie rozprowadzo-
/  — podobnie jak i poprzednie dwa 

miliony — za pośrednictwem Banku 
Związku Spółek Zarobkowych.

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
wyniku interwencji P. K. O. obni­

żył odsetki, które będą pobierane od
tych kredytów.

Agresywność żydowska posuwa 
się jeszcze dalej. SPROWOKO- 
KOWAWSZY REAKCJĘ ZBIE- 
DZONEGO SPOŁECZEŃSTWA 
polskiego, krzyczą  •  PRZEŚLADO­
WANIACH. Tak miało miejsce 
w Przytku, w Mińsku Mazowiec­
kim, a ostatnio w Brześciu n/B. 
Cóż wobec tego czynić? „Jutro

Pracy" w ym ienia  k ilka  m etod. 
W śród nich:

1) WYTYKAĆ I PIĘTNOWAĆ 
POLAKÓW, KTÓRZY SYMPA­
TYZUJĄ i pomagają Żydom;

5) wystrzegać się pism żydow­
skich oraz stosunków TOWARZY­
SKICH i KULTURALNYCH Z ŻY 
DAML A TO Z UWAGI NA 
GODNOŚĆ NARODOWA ORAZ 
ZE WZGLĘDÓW ESTETYCZ­
NYCH I ZDROWOTNYCH (!!) 
T o  ju ż  B A R B A R Z Y Ń S T W O

niepraw dopodobne. W  organie  
„pilsudczyków ", „spadkobierców"  
i  t. d . T a k  ideologia Piłsudskiego  
staje się szybko  „ideologią" hy- 
per-endecji.

znacznej głębokości jest sucha i  sy 
pie się jak piasęk.

Rolnicy zgodnie twierdzą, że w. 
razie dalszego braku deszczu, ist­
niejąca w  woj. kieleckim posucha 
może mieć rozmiary większe od o- 
statniej klęski powodzi i  gradobi­
cia. (PAT).
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Pielgrzymka religijna czy robota polityczna! L o s  murzyna - pracownika
Urzędnicy w własnym zwierciadleS z ta fe ta  n a  J a sn ą  G ó r ę

Częstochowa, 30 maja
Tegoroczna rewia sił prawicy 

Podczas pielgrzymki na Jasną Gó- 
r? wypadła nader niekorzystnie dla 

politycznych organizatorów.
Nie było dla nikogo tajemnicą, że 
°d  dłuższego już czasu między po­
szczególnymi organizacjami naro. 
dowymi .roszczącymi sobie prawa 
do monopolu religijnego w życiu 
społeczeństwa z jednej strony a 
organizacjami katolickimi i klerem 
z drugiej dochodziło do poważnych 
starć zarówno co do terminu jak 
też i programu uroczystości. Du­
chowieństwo nie chciało dopuścić 
do nadawania pielgrzymce jasno 
górskiej zbyt jaskrawego charak­
teru politycznego, aby ratować dla 
siebie 1 swych poczynań pozory a- 
Polityczności i  ponadpartyjności. 
Endecy i oenerowcy zajmowali 
wręcz przeciwne stanowisko. U w a­
żali oni, że nie należy omijać tak 
doskonałej okazji, oba te jednak 
odłamy jak i ich pomniejsze od­
pryski chciały zdyskontować dla 
siebie cały efekt uroczystości.

Tarcia doszły do takiego stop­
nia, że zanosiło się na urządzenie 
oddzielnyh pielgrzymek (1) katoli- 
ckiej, endeckiej i oenerowskiej. Z 
tego względu, jak i  z powodu na 
dal ciągnących się rokowań między 
organizacjami politycznymi i  kle 
rem termin pielgrzymki odkładano 
kilkakrotnie.

W  międzyczasie jednak endecy 
i  oenerowcy zrozumieli, że nie mo 
gliby zaprezentować zbyt wielkiej 
ilości członków tych oddzielnych 
Pielgrzymek i z tego względu po­
szli z klerem na kompromis. Pole 
gał on na tym ,że wszelka propa­
ganda polityczna miała odbywać sit poza oficjalnymi ramami p ie l­
grzymki. Same uroczystości reli­
gijne, oficjalnie przynajmniej mia 
*y rnieć charakter apolityczny.

Tak więc po wielu komtrower- 
8Mch i dyskusjach ustalono wresz­
cie termin pielgrzymki na 30 ma 
Ja. Puszczono w ruch propagandę, 
oddano na agitację szpalty wszy­
stkich pism. Nawoływano w imię 
Chrystusa (podkreślając Jednak, 
że katolicyzm 1 nacjonalizm to wy. 
razy bardzo pokrewne, synonimy 
niemal) do jak najbardziej maso­
wego udziału w  pielgrzymce. Tu 
jednak spotkał organizatorów piel, 
grzymki pierwszy zawód.

Młodzież katolicka, nie mająca, 
do zagadnień politycznych ustalo­
nego stosunku .bądź też odnoszą. 
ca się niechętnie do endecko-oene 
rowskich metod, uznała słusznie, 
że branie udziału w  pielgrzymce w 
celach ściśle religijnych mijałoby 
się z celem 1 byłoby raczej wodą 
na młyn propagandy endeckiej, niż 
spełnieniem obowiązku religijnego. 
Ta młodzież, na którą endecy i  oe­
nerowcy a także duchowieństwo 
bardzo liczyli, wzięła w pielgrzym, 
ce udział bardzo nieliczny. Poje­
chały na pielgrzymkę głównie bo­
jówki i ich sympatycy, przemyca 
jąc w  walizach dziesiątki kilogra- 
mów propagandowej makulatury. 
N i« brakło w  nich ani „nadzwy­
czajnego dodatku „Sztafety", gdzie 
••religijni" bohaterzy wynosili się 
Pod niebiosa z powodu bandyckie, 
go napadu na pochód „Bundu", w 
wyniku którego poniosło śmierć 
lub rany kilkoro dzieci, ani setek 
rozmaitych „ABC" (które kolporte 
rzy zachwalali jako legalną „Szta 
fetę"), „Falang" czy „Wszechpo- 
laków". W  tym dobranym kom­
plecie zbrakło tylko „Jutra", któ 
re jak wiadomo zostało zamknię­
te w związku z wykryciem defrau 
dacji „wydawcy" tej gazetki.

ściany wagonów pociągu po­
kryte były propagandowymi na­
pisami, które bynajmniej o re li­
gijnym charakterze pielgrzymki 
n>e świadczyły.

Poza politykierami akademickl- 
•hl brała udział w  pielgrzymce 
duża ilość ludzi nie mających nic 
2goła wspólnego z życiem akade­
mickim, a mianowicie ludzie star 
s* i spora garstka młodzieży g i­
mnazjalnej. Widząc bowiem, że 
°dcinek akademicki zawiódł, or­
ganizatorzy pielgrzymki postano­
w ili załatać dziury w kontyngen 
cle każdym chętnym, ktoby się 
nie zgłosił.

Podczas uroczystości można 
oyło dokładnie ten fakt zaobser- 
'yować. Na terenie modłów u stóp 
® zezy tu przeważała właśnie ta

(Kor. własna).

starsza i najmłodsza generacja. 
Akademików było niewielu. Więk 
szość przechadzała się po mieście, 
wznosząc okrzyki 1 rozrzucając 
odezwy ,albo poprostu zwiedzała 
co ciekawsze i weselsze lokale 
częstochowskie.

Głównym punktem programu 
dnia miały być przemówienia. 
Oprócz ks. biskupa Szlagowskie­
go przemawiać mieli także przed­
stawiciele młodego pokolenia „na­
rodowego". Tych ostatnich jed 
nak nie dopuszczono. Jasnym by 
to, że „narodowcy" kilku odła­
mów natychmiast upolitycznią 
przemówienia i zmienią integral­
ną część nabożeństwa W WIEC. 
Grały tu także rolę względy kon­
kurencyjne między obu odłamami, 
z których każdy żądał wyłączno- 
ści dla siebie.

Mimo to jednak i przemówienie 
samego oficjalnego przedstawi­
ciela duchowieństwa nie było po­
zbawione momentów politycz­
nych.

Ks. biskup Szlagowski oparł się 
w  swym przemówieniu na ostat­
nich encyklikach papieskich o 
walce z komunizmem i rasizmem. 
W  związku z tym nawoływał on 
młodzież do tworzenia „państwa 
Bożego" prawdziwego „civitas 
dei" to jest społeczności opartej 
o religię i dla religii tylko istnie

WODA BRZOZOWA „ O IV E IIA “

Niemieckie włościaństwo
Nie są to tak dawne dzieje, byś- 

my nie pamiętali, jakie to obietni­
ce poczyniono chłopom podczas 
przewrotu hitlerowskiego.

Istotnie chłopi niemieccy poparli 
przewrót 1 jeżeli Hitler doszedł do 
władzy I stał się dyktatorem Nie­
miec 1 źródłem praw dla narodu 
niemieckiego, to ma on ten sukces 
do zawdzięczenia przede wszyst­
kim chłopom.

I jakże mogli chłopi nie poprzeć 
człowieka, który Im przyrzekł re­
formę rolną —  bez odszkodowa­
nia, spisanie długów za procenty 
od pożyczek zaciągniętych pod za­
staw ziemi oraz zaprzestanie spe­
kulacji ziemią.

Wreszcie minęła pierwsza „czte­
rolatka" hitlerowska i  minister roi 
nictwa Darrć zabrał głos. Cóż te­
dy mówi min. Darrć o wykonaniu 
planu czteroletniego?

O wykonaniu „czterolatki" min. 
Darrć nic nie mówił, natomiast 
powiedział co następuje.

„Włościaństwo powinno zdać 
sobie w  pełni sprawę, ie  w epoce 
nowoczesnej techniki, transportu, 
najnowszych metod pracy i gospo 
darowania, ma ono w  tym samym 
małym stopniu — z punktu widze­
nia racjonalnej gospodarki —  pra­
wo do egzystencji, co statek żaglo 
w y w  porównaniu z nowoczesnym 
parowcem. Gospodarstwo w ło­
ściańskie jako jednostka ekono­
miczna według swoich rozmiarów 
i sposobów gospodarowania jest z 
punktu widzenia prywatnej gospo­
darki nierentowne".

A teraz przyjrzyjmy się cyfrom, 
które są wymowniejsze od wszela 
kich rozważań. Faktem jest, że w 
ciągu czterech łat gospodarki fa­
szystowskiej anł jeden hektar zie­
mi obszamiczej nie został bez od­
szkodowania wywłaszczony. Prze­
ciwnie, podczas dyktatury faszy­
stowskiej wydatnie zmniejszyła się 
liczba nowych chłopskich osad na 
Wschodzie.

W  roku 1932 stworzono 9046 no 
wych chłopskich gospodarstw, w 
roku 1933 —  tylko 4.914, a w  roku 
1935 —  zaledwie 3.780. Faszy­
stowska polityka osadnictwa spro 
wadza się coraz bardziej do two- 
rżenia gospodarstw „kułackich" 
czyli bogatych chłopów.

W  roku 1931 gospodarstwa po­
wyżej 10 ha stanowiły 53,8 proc, 
nowoutworzonych gospodarstw o- 
sadniczych; w  roku 1933 ta kate­
goria gospodarstw stanowiła już 
69,6 proc.., w  roku 1934 — 70,3 
proc., a w  roku 1935 — 77,7 proc. 
Drobny rolnik w  ustroju faszystów1

jącej. Mówca wysuwał swoistą 
koncepcję „totalizmu katolickie, 
go", opartego na wzorach wcze 
snego średniowiecza.

Potępienie rasizmu miało swo­
je uzasadnienie w  ostatnich zda. 
rżeniach, które uderzyły w ducho 
wieństwo niemieckie. Ks. Szla­
gowski podkreślił, że hitleryzm w 
najwolniejszym, najswobodniej­
szym nawet przekładzie obcy jest 
duchowi polskiemu.

Potępienie rasizmu miało jed 
nak charakater raczej, powiedzie­
libyśmy, demonstracyjny, gdyż w 
dalszej części'swego przemówie­
nia mówca nie omieszkał zagrzać 
młodzieży do dalszej walki o usu­
nięcie z Polski wszystkiego, co 
obce. Zmianie uległo jedynie kry. 
terium. „Obce" to nie to, co jest 
odmiennej rasy, ale to, co nie jest 
katolickie.

Antyhitlerowski ton przemówię 
nia ks. biskupa Szlagowskiego 
znalazł odzew w  nustrojach mło­
dzieży. „Wszechpolak" w  ostat­
nim, jasnogórskim numerze wysu. 
wa hasło walki z pangermaniz- 
mem. Okrzyk ten podejmują tak­
że i  oenerowskie wydawnictwa 
nielegalne. Dziwnie i zgoła fał 
szywie brzmią te słowa w notach 
niedawnych piewców hymnów na 
cześć Hitlera.

W. Lencki

pod rządami „Trzeciej Rzeszy"
skim coraz bardziej traci prawo 
taktyczne na uzyskanie osady. Po. 
lityka osadnicza zmierza do tego, 
by podnieść ceny ziemi obszami­
czej 1 uczynić ją niedostępną dla 
szerokich warstw chłopów . osad­
ników.

Hitlerowcy obiecali chłopom n- 
wolnienłe ich od „niewoli procen­
towej". Dotychczas według urzę­
dowych danych gospodarstwa 
wiejskie płacą rocznie 650 MIL­
IONÓW MAREK SAMYCH OD­
SETKÓW.

O ciężarach ZADŁUŻENIA chłop 
skiego świadczą następujące da­
ne: W  roku 1934 sprzedano Z  LI­
CYTACJI spowodu niewypłacal­
ności 1518 gospodarstw, w  rokit 
1935 —  2270 gospodarstw. Danych 
za ubiegły rok jeszcze nie ogłoszo 
no, ale można już wyciągnąć pew­
ne wnioski z pierwszych kwarta­
łów. A  więc gdy w drugim kwar­
tale 1935 roku sprzedano z pod

Trzynasty mmon
P o  raz trzynasty odbyło się w dniu 

31 maja r. b. ciągnienie miliona zło­
tych, jako głównej wygranej czwar­
te j klasy 38 Loterii Klasowej.

Tym razem „feralna trzynastka*’ 
była niewątpliwie przedmiotem pow­
szechnego pożądania, a przypadła nu­
merowi 104.217, nabytemu w jednej 
z kolektur lwowskich.

W najbliższej przyszłości podamy 
szczegółowe informacje o wybrań­
cach fortuny, narazie zaznaczamy 
tylko, iż współwłaścicielami poszcze­
gólnych ćwiartek są mieszkańcy Za­
mościa, Borysławia i Lwowa, p. p. S. 
K., O. G., J. M. i  Fr. C, zajmujący

A m eryka je s t ra jem
dla dzieci... bogatych

Nosa bratni „Robotnik Polski" 
z  Am. Póln. podaje:

Jednym z największych kłamstw 
o Ameryce, jest kłamstwo, że kraj 
ten jest rajem dla dzieci. Dla dzie­
ci bogatych rodziców każdy kraj jest 
rajem, dla dzieci zaś robotników 
każdy kraj jest piekłem, nawet bo. 
gata Ameryka..

O tym, że Ameryka jest piekłem, 
dla dzieci robotniczych nic ras już  
na łamach naszego pisma stwierdzi­
liśmy, ilustrująo to licznymi przy. 

i kładami. Sprawa poprawy losu dzie- 
1 et przez przyjęcie poprawki do kon­

Nigdzie bodaj „sanacja" nie do­
konała takiego spustoszenia mo­
ralnego, jak w  szeregach urzędni­
czych. Obecnie — jak wiadomo— 
urzędnicy czynią starania dźwig­
nięcia się z marazmu, dążąc do 
konsolidacji swych szeregów.

O przeroście biurokracji mówi 
u nas się często i dość krytycznie 
ale w jaki sposób doszło do tego 
zmechanizowania, które czyni biu 
rokrację ztą, dowiadujemy się, — 
podchodząc do niej od strony tra­
gedii jednostek, będących kółkami 
mechanizmu.

„Biuletyn Urzędniczy" tak cha­
rakteryzuje stosunki:

„Podwładny to nie kolega, nie
Indywidualność, nie wykładnik pe­
wnego poglądu, pewnych zasad, nie 
czynnik twórczy, ale mechanizm 
bezwolny i  bea zdania, istniejący 
tylko po to, aby realizować pomy.

młotka 963 gospodarstw1, to w dru 
gim kwartale 1933 roku — ł ' “  
gospodarstw.

W tym stanłe rzeczy nie dziwo, 
ta, że włościaństwo jest rocc* 
wane i straciło wiarę w Pflhrer* 1 
jego system rządów.

Działają także „przymusowe go 
spodarki" i  przymusowe ceny...

NIE 
JNIKAJ 
skońca’

i KREM  C A Z IM l!
METAMORPHOSAi
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rozmaite stanowiska społeczne. Są 
między nimi kupcy, urzędnicy i  ro­
botnicy.

Losowaniem miliona i  pozostałych 
na dzień ten jeszcze innych wygra­
nych, zakończyła się trzydziesta ósma 
Loteria Klasowa. Ciągnienie pierw­
szej klasy następnej, trzydziestej 
dziewiątej Loterii, rozpocznie się w 
dniu 22 czerw ca i potrwa pięć dni. Da 
ono możność wygrania stu  tysięcy, 
pięćdziesięciu tysięcy, piętnastu ty ­
sięcy, dziesięciu tysięcy, pięciu ty­
sięcy oraz wielu innych kwot.

Czae pomyśleć o zaopatrzeniu się 
w los do te j klasy.

stytucji w  sprawie wyrugowania 
młodocianych z przemysłu jest tak 
aktualna, że jeszcze jeden przykład 
wyzysku, uprawianego na dzieciach 
i  pozbawiania ich radości żyda  nie 
będzie zbyteczny.

Federalny Departament Pracy po 
przeprowadzeniu ankiety wśród 800 
rodzin robotniczych, zatrudnionych 
w przemyśle cukrowym stwierdził, 
że S80 dzieci w wieku od lat 6 do 
14 pracuje na plantacjach buraków 
od 10 do 1S godzin dziennie. Pra­
ca, do której dzieci są używane jest, 
ja k  wynika z ankiety, b. dężka.

sły zwierzchnika. Gdy ten punkt 
zapatrywania napotykał zrazu na 
opór ze strony jednostek, które by 
najmniej, zresztą mamo chęci, nie 
mogły dojrzeć w otrzymywanych 
zleceniach „iskry bożej", wtedy za­
częły się osławione „czystki". Set­
kami, tysiącami pozbywano się lu. 
dzi najpożyteczniejszych, zazwy­
czaj bez przyczyny, ot tak  dla wi. 
dzimisię. Na resztę jednak rzneo. 
no strach".

„Nie dość na tym, bo oto wła­
dza przełożona, uważając snąć do. 
tychczasowe środki działania za 
zbyt szczupłe, sięgnęła po kompe­
tencje sądu dyscyplinarnego".
A dalej o sławetnej „reformie"

uposażeń (gdy odebrano tym, co 
zarabiają mato, aby dodać wyż­
szym grupom):

„Przyszła epoka ingerencji czyn 
nika pieniężnego. Przy ogólnej ob­
niżce poborów stworzono instytu­
cję dodatków personalnych".

„Kto szybciej wyzbył się swej 
indywidualności, kto trafniej zga. 
dywal myśl przełożonego, kto ła­
tw iej wszedł w kompromisy, jakich 
sytuacja wymagała, ten mógł li- 
czyć tym pewniej na otrzymanie 
dodatków. A że ponętne one były, 
więc nie mogło zabraknąć chęt­
nych".
„Pracownik Samorządowy" w i­

nę za sparaliżowanie normalnej

D akm ia na D * a  W sittie
Japoński socjalizm

Kiedy mowa o faszystowskich 
mocarstwach, to zawsze obok Nie 
mieć i Włoch wylicza się Japonię. 
Wszelako ostatnie wybory do 
parlamentu w Japonii przywiodły 
nam na pamięć, że kraj ten, cho­
ciaż ma silną reakcję militarną, 
daleld Jest od tego ucisku, Jaki 
istnieją we Włoszech, a tymbar 
dziej w Niemczech.

Najznamtennlajazym w  tych wy 
borach był rozmach, jak i wzięła 
partia socjalistyczna. Jeśli partia 
ta w  porównaniu z Innymi stary­
mi partiami Jest Jeszcze nieliczna, 
to wykazuje ona jednak szybki 
wzrost.

O istocie socjalistycznej partii 
Japonii, zwącej się „Socjalistycz­
ną Partią Mas", pisze Mitsu Kahm 
w artykule ogłoszonym w  to k ij­
skim „Japan Contemborary".

Od roku 1932 istnieją w Japo­
nii dwie proletariackie organiza 
cje: Związek Związków Zawodo­
wych oraz Socjalistyczna Partia 
Mas. Obie te organizacje podczas 
ostatnich wyborów występowały 
łącznie. Wywodzą się one także 
z wspólnego źródła ,a mianowi 
cie z założonego w r. 1911 towa 
rzystwa „Yuaika i" t. j .  „Towa­
rzystwa Przyjaciół".

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARIUSZÓW 
TOW. PRZEM. ZAKtAOÓW MECHANICZNYCH

L IL P O P . RAU I L O E W E N S T E IN
SP. AKC. W WARSZAWIE

28 maja r. b. odbyło się Walno 
Zgromadzenie Sp. Akc. Lilpop, Rau i 
Loewenstein pod przewodnictwem p. 
Prezesa Andrzeja Rotwanda.

Jak wynika ze sprawozdania Zarżą 
au, odczytanego przez p. Dyr. Józefa 
Zapór sk i ego, nastąpiło pewne wzmo­
żenie produkcji w dziale wagonowym 
dzięki zamówieniom na wagony elek­
tryczne i motorowe ekspresowe. Do­
brze rozwija się zapoczątkowany w 
roku 1935 dział produkcji silników 
do kutrów rybackich, 60 konny silnik 
Semi -  Diesel zdobył na międzynaro­
dowych regatach kutrów rybackich 
w Gdyni pierwsze miejsce. W opra­
cowaniu są  silniki morskie innych 
mocy, oraz fabrykacja silników Die­
sla chłodzonych powietrzem.

W sierpniu roku ubiegłego zorga­
nizowano montaż samochodów a ozę-

pracy urzędów wręcz przerzuca 
na niezdrowe stosunki służbowe:

„A gdy przyjrzymy się t. zw.
„dyscyplinarkom" 1 nadzorowi, to 
tutaj jest mrowie wszelkiego plu­
gastwa. Urojone, z gruntu fałszy­
we oskarżenia, są na porządku 
dziennym. Rzeczy drobne, błahe, 
wyolbrzymiane do rozmiarów prze 
stępstwa czy zbrodni, oto wszyst­
ko co mieści się w oskarżeniu pra­
cownika. Szykany, intdgilacje, 
nieludzkie traktowanie, deptanie, 
nogami godności ludzkiej, oto przy 
czyny, które paraHżują normalną 
pracę, szarpią nerwy i wypaczają 
charaktery".

Przypadkowo równoczesne gło­
sy dwóch organów zawodowych 
urzędniczych są ciężkim oskarże­
niem systemu. I wobec tej rzeczy­
wistości nie pomogą zachęcające 
okólniki władz centralnych, mają­
ce na celu pobudzenie inicjatywy 
i godności, urzędników, gdy po­
mniejsi „w ładcy" piszą równocze 
śnie okólniki, że... zbyt mato 
swych podwładnych widzą na u- 
roczystoścłach oficjalnych, w  ko­
ściele i  t. d.

Tc uroszczenia „wództwa" u- 
krócić i płynącą z nich gangrenę 
wypalić może tylko system, opar­
ty  na kontroli społeczeństwa, na 
prawdziwej demokracji. L.

Z początku ruch robotniczy zaj­
mował się wyłącznie sprawami 
ekonomicznymi.

Wskutek okrojowania po­
wszechnego prawa wyborczego w 

•oku 1925 zmieniła się sytuacja. 
Ruch robotniczy zaczął zajmować 
się polityką i rozbił się na trzy 
następujące kierunki: lewica ro l­
niczo - komunistyczna, socjali­
styczna prawica oraz środek, 
który stanowiła Socjalistyczna 
Partia Mas.

Gdy wskutek rozbicia socjali­
ści podczas wyborów 1928, 1930 
1 1932 roku zdobyli bardzo mato 
mandatów, z In icjatywy partii 
centrowej, oraz przy poparciu 
związków zawodowych doszło do 
zjednoczenia trzech stronnictw 
robotniczych.

Związki zawodowe walczą pod 
hasłem: Zdrowy ruch robotniczy, 
antykapitalistyczny, antykomuni­
styczny i  antyfaszystowski.

Założona w roku 1932 Socjali­
styczna Partia Mas protestowała 
przeciw wystąpieniu Japonii z L i­
gi Narodów oraz wystąpiła z żą­
daniem zawarcia paktu nieagrecjł 
z Sowietami. Bojowe stanowisko 
partii w walce z faszyzmem zdo­
byto je j licznych zwolennników.

W  programie partii wysunięte 
jest żądanie upaństwowienia wiel 
kiego przemysłu, emerytury Zar- 
cze, reforma podatkowa oraz wol­
ność koalicji .szczególnie w  ro l­
nictwie. „F ront Ludowy" według 
wzorów europejskich nie leży w' 
dążeniach socjalistów japońskich.

Ma tedy „faszystowska" Japo­
nia ruch demokratyczny 1 socjali­
styczny, który dobrze się rozwija.

ści sprowadzanych z Ameryki i Już 
w końcu roku osiągnięto produkcję 
5 samochodów osobowych i  5 ciężaro­
wych dziennie.

Ogólna produkcja, w  porównaniu z 
rokiem 1935 wzrosła z 9 milionów na 
przeszło 16 milionów, a  w roku bie­
żącym prawdopodobnie będzie podwo­
jona w porównaniu z rokiem ubie­
głym.

Z czystego zysku, w myśl postano­
wienia Walnego Zebrania przyznano 
dywidendę w wysokości 3%, a 10% 
zysku przeznaczono na gratyfikację 
dla urzędników.

Walne Zgromadzenie, po wysłucha­
niu sprawozdania i zatwierdzeniu bi­
lansu i rachunku strat 1 zysków, 
udzieliło Władzom Spółki pokwitowa­
nia z działalności. (W.)
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„Oś Berlln-Rzym“ w konflikcie hiszpańskim
Niemcy i Włochy wycofują się
z kon troli brzegów  Hiszpanii

A g e n c ja  S t e f a n i  o g ła sz a  n a s tę ­
p u ją c y  k o m u n ik a t :  P o w ta rz a ją c e  
s ię  a t a k i  h is z p a ń s k ic h  sa m o lo tó w  
r z ą d o w y c h  n a  o k r ę ty  w ło sk ie  i  
n ie m ie c k ie ,  w y k a z a ły  ja s n o  is t­
n ie n ie  u k a r to w a n e g o  z  g ó ry  p la n u  
n a p a ś c i  n a  s iły  m o rs k ie ,  w y s ła n e  
p rz e z  o b a  p a ń s tw a  d la  p e łn ie n i a  
k o n t r o l i  m o r s k ie j  z  r a m ie n ia  k o ­
m i t e tu  n ie in te rw e n c ji .

W o b e c  te g o  R z ą d  fa sz y s to w sk i 
p o s ta n o w ił  w y co fać  o k r ę ty  w ło ­
s k ie  z m ię d z y n a ro d o w e j a k c j i  
k o n t r o ln e j  n a  m o r z u  o r a z  od w o ­
ł a ć  sw ego  p rz e d s ta w ic ie la  z k o m i­
t e tu  lo n d y ń sk ie g o , d o p ó k i  k o m i­
t e t  te n  n ic  u c h w a li  z a rz ą d z e ń , m o ­
g ą c y c h  u n ie m o ż l iw ić  p o n a w ia n ie  
s ię  p o d o b n y c h  a ta k ó w .

D e c y z ja  p o w y ższ a  z o s ta ła  z a k o ­
m u n ik o w a n a  k o m ite to w i lo n d y ń ­

Faszyści wzmacniają eskadry 
na w o d a ch  hiszpańskich

Koła półurzędowe komentując 
komunikat włoski, donoszący o wy 
cofaniu włoskiej flo ty wojen­
nej z kontroli międzynarodowej, 
stwierdzają, że decyzja ta’  nie o. 
znacza wycofania okrętów włos­

Komitet nieinterwencji
o d ro czo n y bez terminu

Komunikat oficjalny z posiedze­
nia podkomitetu nieinterwencji po 
daje: Przewodniczący Wallace od 
czytał treść pisma otrzymanego od 
przedstawiciela Niemiec, w  którym 
informuje on, iż na polecenie Rzą­
du Rzeszy nie będzie mógł wziąć 
udziału w  obradach. Dalej przewo 
dniczący zakomunikował, iż przed 
stawiciel Włoch z tych samych po 
wodów nie będzie obecny. Pozo­
stali przedstawiciele państw zasia­
dających w  podkomitecie zdecydo 
wali, iż poinformują swe Rządy o 
sytuacji jaka się wytworzyła i po- 
stanowili, że następne posiedzenie

Rektorzy wyższych uczelni 
u marszałka Śmigłego-Rydza
W  dniu 31 maja r. b. odbyły się 

w ministerium W.R. i O.P. obra­
dy rektorów państwowych szkół 
akademickich. W tym samym dniu 
pp. rektorzy zostali przyjęci przez 
p. marszałka Śmigłego-Rydza w 
obecności p. ministra W.R. i O.P. 
proj. dr. Wojciecha świętosław- 
skiego.

P. rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego prof. W ł. Szafer, zabraw 
szy głos w  imieniu wszystkich rek­
torów, zobrazował krótko całość 
niedomagań życia akademickiego, 
podkreślając, że z jednej strony 
ciężkie położenie materialne mło­
dzieży i bezrobocie absolwentów, 
z drugiej zaś nikłość środków fi­
nansowych łożonych na rozwój 
wyższego szkolnictwa wywołują 
w  znacznej mierze tę sytuację, któ 
ra budzi żywy niepokój całego spo 
łeczeństwa. W  związku z projek­
tem nowelizacji ustawy o szko­
łach akademickich, p. rektor Sza-.

Echa endeckich aw antur 
w dniu 1-go maja w Łodzi

Zakończył słę proces przeciw 17 
członkom Stronnictwa Narodowe­
go, oskarżonym o wywołanie eks­
cesów w  czasie pochodu socjalisty 
cznego.

Sąd okręgowy skazał 3 oskarżo

W  groźnym pożarze wsi
spłonęło 130 budynków

Nocy ubiegłej we wsi Niewiaro- 
jro  gminy Trzciano pow. Białosto­
ckiego spłonęło ok. 100 budyn­
ków, w  jednym z nich własności 
prywatnej, urządzenia miejscowej 
szkoły powszechnej, następnie licz 
ny inwentarz martwy i  około 70,

sk ie m u  z a  p o ś re d n ic tw e m  p r z e d ­
s ta w ic ie la  W ło c h . A n a lo g ic z n e  o- 
św ia d c z e n ie  z ło ż o n e  z o s ta ło  je d n o ­
c z e śn ie  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie la  R z ą ­
d u  R z e s z y  n ie m ie c k ie j .

»*
Ambasador von Ribbentrop wy 

stosował w  imieniu Rządu niemiec 
kiego notę do przewodniczącego 
komitetu nieinterw., zawiadamia­
jącą o wycofaniu okrętów niemiec 
kich z akcji kontroli międzyna­
rodowej oraz o powstrzymaniu 
się od udziału w  naradach komi­
tetu nieinterwencji.

Jak się okazuje, pierwotne żą­
danie ambasady niemieckiej zwo­
łania jeszcze plenarnego posiedze­
nia komitetu nieinterwencji wyni­
kło na tle nieporozumienia co do 
instrukcji otrzymanych z Berlina.

kich z wód hiszpańskich. Okręty 
te nie tylko pozostaną w  zachod­
niej części Morza śródziemnego, 
ale zapewne zostaną wzmocnione 
przez nowe eskadry przybyłe z por 
tów metropolii. (PAT.).

zostanie zwołane w  chwili, gd- 
przewodniczący uzna to za wła­
ściwe. (PAT.)(

Kontrola... po niewczasie
Reuter donosi z Walencji: Na­

deszły tu nowe wiadomości z A l­
meria. W  szpitalu umieszczono 38 
ciężko rannych mężczyzn 1 jedno 
dziecko oraz 50 osób lżej rannych.

Kontrtorpedowiec brytyjski „Ho 
stile" znajduje się obecnie na wy 
sokoścł portu Almeria, pełniąc 
funkcje kontrolne.

fer wyraził przekonanie, że nowe­
lizacja ta przyniesie niewątpliwie 
odprężenie pod względem moral­
nym.

Poza tym p. rektor Szafer i in­
ni podawali charakterystykę na­
strojów panujących wśród mło­
dzieży.

P. marszałek, reasumując wyni­
ki przeprowadzonej dyskusji, dał 
wyraz nadziei, że przy wspólnym 
wysiłku czynników rządzących i 
władz akademickich uda się 
wnieść uspokojenie i wejść na dro 
gę ogólnej poprawy warunków 
pracy i życia w  szkołach akade­
mickich. P. marszałek mocno pod­
kreślił znaczenie nauki dla roz­
woju państwa i  jego obronności, 
zaznaczając, że coraz ściślejsze 
zespolenie pracy naukowej z pra­
cą nad doskonaleniem form ży­
cia państwowego leży mu bardzo 
na sercu.

nych na kary po 8 miesięcy aresz. 
tu, 6-ciu po 4 miesiące, 2 po trzy 
miesiące. Trzech oskarżonych slde 
rowano do zakładów popraw, 
czych, a trzech uniewinniono.

(PAT.).

sztuk żywego, oprócz drobiu. Stra 
ty  wynoszą ponad 150 tysięcy zło­
tych. W akcji ratunkowej, w  któ­
rej brała udział poza miejscową 
strażą i  ludnością wsi także 
straż ogniowa ze wsi Bogusze ule 
gło poparzeniom 4 gospodarzy.

Nota Rządu hiszpańskiego
d o  Ligi N arodów

Z  Genewy donoszą: Przedstawiciel Rządu Walencji przy Lidze 
Narodów del Vayo wręczył sekretarzowi generalnemu Ligi notę, w 
której informuje i  prosi o natychmiastowe poinformowanie państw 
— członków Ligi o wydarzeniach w Ibizie i  Almerii, które STANO­
W IĄ NOWĄ NAPAŚĆ NA NIEPO DLEGLOŚĆ I CAŁOŚĆ HISZPA­
NII. Rząd w  Walencji czeka na rozwój dyskusji w  londyńskim ko­
mitecie nieinterwencji, zanim poweźmie decyzję, czy zgodnie ze 
swym prawem zażąda niezwłocznego zwołania Rady L ig i Narodów.

Nota min. de Vaya stwierdza, że Rząd hiszpański poprzednio za­
powiedział Niemcom, że gwarancje dla okrętów niemieckich nie mo­
gą być udzielone, jeżeli okręty te znajdują się w  portach, które są 
ośrodkami działań wojennych powstańców. Nota stwierdza, że dwa 
SAMOLOTY RZĄDOWE BYŁY OSTRZELIWANE PRZEZ OKRĘ­
TY  NIEMIECKIE.

Ton prasy hitlerowskiej i faszystowskiej
Hitlerowski „A ngriff" mówi o 

„ukartowanej grze“ , której ofiarą 
padł pancernik „Deutschland". 
Walka musi trwać nadal. Z Mos­
kwy płynie inspiracja polityczna. 
Inspiracja ta musi być unieszko­
dliwiona.

„Deutsche Allgemeine Ztg." za­
powiada, że zbombardowanie A l­
merii stanowi dopiero pierwszy 
krok odwetowy.

„Wyjaśnienia'1 hitlerowców
Polityczne kola niemieckie wska­

zują na fakt, iż postój pancernika 
„Deutschland" wewnątrz trzymilowej 
strefy portu w Ibizie byl zgodny z 
przyjętym zwyczajem. Okoliczność, 
że port w Ibizie, znajdującej się 
pod władzą gen. Franco podlega kon 
troli francuskiej, nie zmienia fakty.

Oświadczenie Edena w  Izbie Gmin
Odpowiadając w  Izbie Gmin na 

zapytanie Attlee, minister Eden o- 
świadczył, że w  rozmowie, odbytej 
rano z charge d*affaires Rzeszy 
niemieckiej, wyraził nadzieję, iż 
Rząd Rzeszy niemieckiej nie podej 
mle akcji, któraby utrudniła jesz­
cze obecną poważną sytuację. Na­
stępnie, po wyrażeniu ubolewania 
z powodu wielkiej ilości ofiar w  lu 
dziach, minister Eden oświadczył, 
że nie otrzymał jeszcze szczegóło­
wych sprawozdań w  sprawie in­
cydentu z pancernikiem „Deutsch- 
land“  i  woli na razie nie składać 
dalszych deklaracyj w  tej sprawie.

W  brytyjskich kołach oficjal­
nych, sytuacja jest w  dalszym cią 
gu rozpatrywana spokojnie i rze­
cznicy brytyjskiego min. spraw, 
zagranicznych nie widzą, aby ist­
niały jakiekolwiek powody do a- 
iarmów. Po zbombardowaniu A l­
merii niemiecka akcja odwetowa 
uważana jest za skończoną. Czyn 
ni ki brytyjskie wyrażają copraw- 
da ubolewanie, że Niemcy podję­
ły akcję odwetową na własną rę­
kę. Kola brytyjskie przypominają, 
że w podobnym wypadku przed

O statnie  depesze i w iadom ości na str. 1 i 2-ej

S B  j i r  SM n i l m
w Okręgu Częstochowskim

(Kor. wł.)
Okolice Częstochowy obfitują w 

wyborową glinę, przeto przemysł mi. 
nerałny (ceramiczny) jest tu  silnie 
rozwinięty.

Ceramicy, będąc rozbici, byli zda. 
ni na łaskę przemysłowców, którzy 
ich w bezwzględny sposób wyzyski­
wali. Centralny Zw. Rob. Przemysłu 
Bud. Drzewn., Ceramicznego i  Pokr. 
Zaw. w Polsce, Okręg w Częstocho­
wie, zorganizował cegielnie, położo­
ne na terenie Częstochowy j powia­
tu  i  zawarł w 1936 roku 
zbiorowe.J)

W 1937 roku Sekretariat Okręgo. 
wy w Częstochowie, w miesiącach 
marcu 1 kwietniu, wypowiedział za. 
warte układy i  z początkiem miesią­
ca kwietnia r. b. rozpoczęły się roko 
wania o nową umowę zbiorową..

W zakładach Gnaszyńskich, oraz w 
cegielniach: „Michalina" i „Barbara'1 
zawartou mowy zbiorowe i robotnicy 
uzyskali podwyżkę.

Natomiast pozostałe cegielnie, jak 
„Eesterman i Sieradzki", „Lisieniec' 
„Kawodrza", .Jan ina", „Sewerynka" 
„Krupot", cegielnia prowadzona 
przez Bank Ludowy zaproponowały1

Podobny jest ton prasy włos­
kiej.

„Giornale d lta lia ’* pisze: Euro­
pa będzie musiała przyznać W ło­
chom i Niemcom prawo słusznej o- 
brony.

„Tribuna" pisze: Zbliża się mo­
ment ostatecznych porachunków, 
narody śródziemnomorskie będą 
musiały wybrać pomiędzy obowią­
zkiem obrony cywilizacji, a komu­
nizmem i Rządem Walencji.

cznego stanu, gdyż niejednokrotnie 
stawały francuskie lub brytyjskie o. 
kręty na  jedno lub dwudniowwy po­
byt w portach Rządu walenckiego, 
podległych kontroli włoskiej lub nie­
mieckiej. Hitlerowcy twierdzą, że 
„Peutschiand" nie strzelał do lotni, 
ków rządowych.

tygodniem, gdy statek włoski zo­
stał zbombardowany i  sześciu o- 
ficerów włoskich zabitych, Rząd 
włoski oddał sprawę komitetowi 
nieinterwencji, jako kompetentne 
mu organowi, składając jedynie 
stosowną deklarację i  nie podej­
mował żadnej akcji na własną rę­
kę.

NARADY MIN DELBOS.

Havas donosi, że w  związku 
atakiem lotniczym na pancernik 
„Deutschland“  i  bombardowaniem 
Almerii minister spraw zagranicz­
nych Delbos odbył szereg konfe­
rencji m. in. z ambasadorami Poi 
ski, Niemiec, Hiszpanii i Belgii. Po 
za tym mn. Delbos konferował z 
przewodniczącym komisji spraw 
zagranicznych Izby Deputowanych' 
Mistierem.

Odwołane urlopy
Jak słychać, odwołane zostały 

w  marynarce wojennej Rzeszy 
wszystkie udzielone urlopy. Urlo­
powani członkowie załóg wezwa­
ni zostali do natychmiastowego 
stawienia się na pokładach swych 
jednostek.

:byt niską podwyżkę (5 — 7%), któ­
rą  robotnicy jednomyślnie odrzucili.

Dn. 28 maja r .  b. na konferencji 
pracodawcy po obszernej dyskusji,— 
podnieśli podwyżkę do 10 proc. na. 
tomiast kategorycznie odrzucili wy­
równanie stawek dniówkowych i stry 
charzom.

(Wobec niemożności dojścia do po. 
rozumienia, 500 ceramików stanęło 
do walki o poprawę swych nędznych 
zarobków?}

Centralny Zw. Rob. Przem. Bud. 
Drzewn. Ceramicznego i  P. Z. Okrę­
gu w Częstochowie wykazał dużo do. 
brej woli i  zrozumienia, gdyż konfe­
rencja, odbywająca się w dniu 28 
b. m„ była już trzecią z rzędu. Przy 
zawieraniu układu w 1936 roku cena 
1 000 szt. cegły, wynosiła zł. 25.00. 
otecnie pp. przemysłowcy sprzedają 
cegłę po zt. 40.00 za 1.000 stzt., 
więc żądania robotników, zatrudnio. 
nych w przemyśle ceramicznym, są 
całkowicie uzasadnione.

Nastrój wśród strajkujących cera­
mików jest b. dobry; solidarność cał­
kowita.

Zeznanie fanatyka
„ t t  Ml! Kiwi MlfllfllKi uraff

W  dziewiątym dniu procesu 
krakowskiego zeznawał jako świa 
dek A. Doboszyński.

Opowiada, iż powrócił do Kra­
kowa dnia 6 czerwca 1936 r. po 
kilkumiesięcznej nieobecności. Po­
szedł na zebranie rady powiatowej 
Stronnictwa. Treść referatów o- 
bracała się około święta Ludowe­
go, które odbyło się w  końcu ma­
ja. Doboszyński wyrobił sobie o- 
pinię, iż elementy komunistyczne 
całkowicie opanowały sytuację(I?).

Doboszyński wraca parokrotnie 
do nasilenia(?) działalności komuni 
stycznej. Drużyny zorganizowano 
dla „ochrony zebrań narodowych.

Twierdzi, że rzekomo władze w 
powiatach krakowskim, myślenic­
kim, nie oglądały się na przepisy 
prawa i on, który działał legalnie 
spotkał się z działalnością nielegal 
ną. Doszły go wiadomości o zamia 
rze demolowania szeregu lokali 
Stronnictwa Narodowego. Doszedł 
do przekonania, że po drodze legał 
noścl dalej Iść nie może, świadek 
opowiada o tym, że chciano go 
trzykrotnie zesłać do Berezy oraz, 
iż doszedł do wniosku, że trzeba

trochę krw i narodowej poświęcić 
i  pokazać co si£ w  Polsce rzekomo 
się dzieje.

Powiada, Iż traktował swoją ak 
cję jako demonstrację, żeby wypa 
dla godnie i  żeby nie rabowano. 
Na posterunek dobijał się pierwszy, 
jednak nikt nie odpowiadał. Lu­
dzie jego wyłamali drzwi. W ów­
czas to uderzono posterunkowego 
Małeckiego, którego on przeprosił 
za swoich ludzi.

Dalszy ciąg akcji miał również 
być demonstracją.

Twierdzi, że rozkazu strzelania 
nie dawał. Zawsze się cofał, a nie 
atakował. Gdy ludzie strzelali nie 
przeszkadzał (!). Ludzi, którzy z 
nim byli rozpoznać nie może.

..POLONIA"

Przeciw  nowemu podatkowi
Do Sejmu został wniesiony pro- 

jet ustawy, zmieniającej przepisy 
o finansach komunalnych. Ustawa 
ta upoważnia organy samorządu 
do pobierania specjalnego podat­
ku od pracowników, posiadają­
cych ponad 400 zł. miesięcznego 
uposażenia.

W związku z tym projektem 
Unia Zw. Zaw. Pracowników 
Umysłowych wydała „L is t otwar- 
ty "  do posłów i senatorów’*, któ­
ry  zawiera protest przeciwko 
wprowadzaniu tego podatku, któ­
ry  obciążyłby jeszcze budżety 
pracownicze.

Między Innymi w  „Liście’’  tym 
czytamy:

Naprawa finansów samorządu te­
rytorialnego może być dokonana je ­
dynie na drodze gruntownej przebu­
dowy systemu finansowego samorzą­
dów i w oparciu o przedstawiciel­
stwo samorządowe, powstałe w dro­
dze wyborów. Wówczas stworzone 
będą warunki, aby świadczyli 
rzecz samorządu wszyscy obywatele

stosownie do ich stanu majątkowego 
i realnych dochodów. W chwili obe­
cnej projektowany podatek przedłu­
ży stan tymczasowości, trwający od 
1923 r„  n«e uzdrowi finansów komu­
nalnych, obciąży natomiast wbrew 
poczucia słuszności znaczne grupy 

pracowników, i  Zachwieje zaufanie 
do następującej stopniowo poprą- 
wy gospodarczej.

Oto motywy, które skłaniają ogół 
pracowników umysłowych, zarówno 
państwowych, jak samorządowych 
i prywatnych do stanowczego prze­
ciwstawienia się projektowanym ob­
ciążeniom.

Sprawa cen żelaza
M in is te r  k o m u n ik a c j i  n a  w n io ­

se k  k o m is j i  k o n t r o l i  c en  p rz y z n a ł  
d la  su ró w k i o d le w n ic z e j,  im p o r to ­
w a n e j  p rz e z  p o r ty ,  40  p r o c , o b n iż ­
k i  ta r y f y  p rz e w o z o w e j, d la  su ró w ­
k i ,  im p o r to w a n e j  p rz e z  g ra n ic e  lą ­
dow e  —  25  p r o c , o b n iż k i .  (P A T .) .

W iacflOmości
Hippika

ZAWODY KONNE
W dalszym ciągu zawodów kan. 

nych w Łazienkach rozegrano w po­
niedziałek przed południem pokaz ko 
nia wierzchowego o nagrodę honoro­
wą im. Zandbanga.

Nagrodę tę  ju ry  przyznało „Bizu- 
niowi" pod rtm. Januszem Kapuscin. 
skim. Wstęgi honorowe otrzymali: 
Bohun (rtm. Mossakowski), Saki 
(gen. Anders), Carewicz (gen. An. 
ders), Darjusa (por. Poziomski), An 
gol (por. Pawłowicz).

Dziś we wtorek w dalszym ciągu 
zawodów konnych w Łazienkach od. 
bedzie sic konkurs międzynarodowa 
szybkości im. Jurjewicza. Początek 
konkursu o godz. 15. Do konkursu 
zgłoszone ok. 150 koni.
K o l a r s t w o
PIERWSZY KROK KOLARSKI

W nadchodzącą niedzielę 6 czerw, 
ca odbędzie się pierwszy krok kolar­
ski o nagrodę Sportu Kolarskiego. 
S tart na 10-ym kim. w Wawrze. 
Zbiórka zawodników o godz. 7 rano na 
starcie.

T e n i s
O PUCHAR DAVISA

W dniach 4 — 5 czerwca odbędą 
się ćwierćfinały o puchar Davisa, a 
mianowicie w Mediolanie Niemcy — 
Włochy, w Brukseli Szwecja — Bel­
gia, w Zagrzebiu Południowa Afryka 
— Jugosławia, a  w Pradze Francja— 
Czechosłowacja.

W New Yorku w finałowym meczu 
strefy amerykańskiej drużyna USA. 
prowadziła z Australią 2:0 po pierw 
szym dniu.

NAJBLIŻSZE TURNIEJE 
TENISOWE

Terminarz tenisowy przewiduje na 
czerwiec następujące ciekawsze im. 
prezy:

14 — 20 czerwca w Krakowie na­
rodowe mistrzostwa Polski.

20 — 29 czerwca w Gdyni 
stwa wybrzeża.

24 — 29 czerwca w Katowicach 
międzynarodowe mistrzostwa Śląska 
i Katowic, oraz w Łodzi I krok ten i­
sowy.

26 — 29 czerwca w Radomiu mi­
strzostwa miasta, oraz w Chełmie mi 
strzostwa ziemi chełmskiej.

27 — 29 czerwca w Inowrocławiu 
mistrzostwwa Inowrocławea.

P i ł k a  n o ż n a
OBSADA SĘDZIOWSKA 

NA MECZE LIGOWE
Wydział spraw sędziowskich PZPK 

wyznaczył następującą obsadę sę­
dziowską na  najbliższe mecze ligowe, 
a mianowicie 6 czerwca Pogoń — 
Ruch p. znajder, ŁKS — Warsza­
wianka p. Stalińsld, AKS — Wisła 
p. Lange, 13 czerwca Krakowia — 
AKS p. Sawicki, Warszawianka — 
Pogoń p. Rutkowski.

R 6żne wiadom ości
NOWY REKORD ŚWIATA 

W  TYCZCE
Na zawodach lekkoatletycznych w 

Los Angeles mistrz olimpijski w sko 
ku o tyczce Meadows oraz jego rodak 
Sefton zaatakowali rekord świata w 
skoku o tyczce. Seftcm już pierw, 
szym skokiem przeskoczył poprzeczkę 
na fantastycznej wysokości 454 cm., 
uzyskując nowy rekord światowy. 
Tę samą wysokość uzyskał Meadows

i trzecim skokiem.
Na zawodach lekkoatletycznych w 

Nowym Jorku Woodruff przebył 1 
milę angielską w doskonałym czasie 
4:07 min.

BIEG NAPRZEŁAJ WZDŁUŻ 
HELU

A trakcją dnia w kąpielisku He 
był bieg naprzełaj wzdłuż Helu, w 
którym odniósł zwycięstwo czołowy 
zawodnik helski — Tylińslri.

STRZELNICA ZWIĄZKU 
OFICERÓW REZERWY RZ. P.

Warszawie przybywa nowa strzel­
nica małokalibrowa, mogąca po­
mieścić ok. 100 osób, pobudowana 
przez Zarząd Koła Warsz. Związku 
Of rerów Rezerwy, w pobliżu Dwor­
ca Gdańskiego, obok wznoszonego 
obecnie wiaduktu na Żolibórz.

Strzelnica jest dostępna dla wszy­
stkich stowarzyszeń i  osób prywat­
nych.

© List Lotem 
z a s tę p u je  
te le g r a m

i
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Bilans „Pomocy Zimowej" W ym ow a cyfr
Wspaniały rozwój Zw. MetalowcówO f i a r n o ś ć  ś w i a t a  p r a c y  

Wyjaśnienie min. KoSciałkowskiego
Szalony wzrost bezrobocia w  r. 

1936 skłonił Rząd do szukania no­
wych dróg przyjścia z pomocą 
setkom tysięcy bezrobotnych i  ich 
rodzinom i  latem r. ub. powołana 
została do życia organizacja „Po­
mocy Zimowej".

Od l.go maja niższe komórki 
Organizacyjne już nie istnieją i 
Naczelny Komitet może już przed­
stawić w  przybliżeniu wyniki 
akcji. Ścisłe sprawozdanie będzie 
gotowe dopiero około 1 sierpnia 
1 wówczas do sprawy tej jeszcze 
Powrócimy.

KTO DAŁ NA „P. Z.“
Do akcji Pomocy Zimowej po- 

ciQgnięte zostały wszystkie sfery 
społeczeństwa. Akcja ta, pomimo 
wielu sceptycznych głosów, zna- 
lazła żywy oddźwięk w  społeczeń- 
stwie i  przyniosła ogółem w  go­
tówce t  naturaliach, przeliczo- 
Hych na pieniądze

zł. 32.700.000.
W  sumę tę nie wliczone zostały 
świadczenia rządowe, jak np. 
Przewozy kolejowe, obniżenie ak- 
W  na cukier i  t. p.

Jeżeli chodzi o poszczególne 
Warstwy społeczeństwa, to naj­
mniej dał handel, bo 1.951,000, co 
stanowi 30% tego, co z tego źró­
dła preliminowano.

Gorzej jeszcze spisali się loka­
torzy, którzy dali 1.793.000, czyli 
8 1 pół procent tego, co prelimi­
nowano.

Na 7 milionów, których oczeki­
wano od rolnictwa, wpłynęło ty l­
ko 2 i  pół miliona. Ale tę war­
stwę społeczeństwa p. minister 
Kościałkowski usprawiedliwia wy 
czerpaniem ofiarności na F. O. N., 
a wreszcie warunkami atmosfery. 
cznymi zimy, kiedy to nie można 
b.yło dostarczyć ofiarowanych 
2i«nnlaków.

Od przemysłu oczekiwano 7 
1 Pół miliona, a wpłynęło tylko 
5.277.000, t. j. 70%, jeżeli zaś do­
dać do tego węgiel 1 cukier, to 
osiągnie się 90% preliminarza.

NAJWIĘCEJ DAŁ ŚWIAT PRA­
CY, BO 117% tego, co prelimino- 
wano, cyfrowo przeszło

13 MILIONÓW ZŁ.
Ponieważ ofiary spóźnione je­

szcze wpływają, p. minister spo­
dziewa się, że ogólny plon prze- 
wyższy 35 milionów zł.

ILE OSÓB KORZYSTAŁO 
Z „POMOCY ZIMOWEJ"

W  grudniu 1936 r. korzystało 
z Pomocy Zimowej 322,797 ro­
dzin i samotnych, w  styczniu ro­
ku bieżącego — 337.000, w  lu- 
tym —  369.000, w  marcu 370.000 
rodzin. Jeżeli weżmiemy za pod­
stawę, że rodzina składa się prze­
ciętnie z 4-ch osób, to około 
1 •300.000 osób miesięcznie korzy­
stało z Pomocy Zimowej. W  tych 
samych okresach zarejestrowa­

nych bezrobotnych było, jeśli weź 
mierny dwa końcowe miesiące: 
w  grudniu 470.000, a pobierało 
zasiłki ustawowe tylko 84.0000, a 
w  marcu zarejestrowanych było 
523.000, a pobierających zasiłki 
143.000.

POMOC DZIECIOM
Oprócz dorosłych dożywiano 

w  tym okresie dzieci: w  grudniu 
r. ub. 35.000, w  kwietniu 512.000.

NIEDOCIĄGNIĘCIA
Niewątpliwie były w  akcji pe- 

wne niedociągnięcia —  powiada 
p. min. Kościałkowski —  ale jak­
że drobne w  porównaniu z w iel­
ką korzyścią, jaką akcja przynio- 
sła.

Obecnie Naczelny Komitet prze­

„Ź le nam bez
Robotnicy tartaku państwowe­

go w  Klewaniu ,pow. Równe, żalą 
się na panujące tam stosunki.

W ykwalifikowani pracują od 
metra, akordowo, pozostali na 
dniówkę od 1.85 zł. do 2.40 zł. 
Traktowanie jest straszne. Trzeba 
pracę wykonać w  miejscu i wa-

Wobec rozrastania się docho­
dzeń w  sprawie gospodarki w  K. 
K. O. w  Świętochłowicach, przy 
równoczesnym braku warunków 
do wypuszczenia na wolną stopę 
pozostających w  więzieniu śled­
czym: b. dyrektora tej K. K. O. Au 
gustyna Dyrdy i nacz. wydziału fi 
nansowego Spółki Brackiej w  Tar 
nowskich Górach, p. Jondy, w ła­
dze śledcze postanowiły wyodrę­
bnić część zarzucanych p. Dyrdzie 
i p. Jondzie przestępstw szczegól­
nie zaś kwestje, związane z loko­
waniem kapitałów przez Spółkę 
Bracką przez £. Jondę w  K. K. O. 
w  Świętochłowicach i  okoliczności 
temu towarzyszące — i przepro­
wadzić co do tego oddzielną roz­
prawę.

W  u b ie g łą  s o b o tę  o d b y ły  s ię  
w y b o ry  d o  R a d y  Z a k ła d o w e j k o p . 
„M ysłow ice*1,  k tó r e  p r z y n io s ły  
G . Z . G . zw yc ięstw o .

C. Z. G. uzyska ł 1040 głosów, 6 
pełnych  i  dwa uzupełniające man­

E. c. Bentley i H. W. Allen »

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B .  K o p e l ó w n y )

G dy porządek zosta ł przyw rócony, nowy przy ja ­
ciel wsunął czule rękę pod ram ię Trenta i  poprow a­
dził go do pob liskie j restauracji: „P ia t d 'a rg e n t' 

p ierwszej części loka lu  pewna liczba obyw ate ii
P ^ys tą p iła  już do długotrwałego wstępu do w ieczór 
nego pos iłku , racząc się trunkam i i  rozmową —  z b ir

się bowiem god?ina szósta-
T ren t zachwycony b y ł serdecznością pulchneg? 

jegomościa, k tó ry  —  z chwilą, gdy usadow ili się przy 
roarm urowym  s to liku  na kanapce, p o kry te j czer­
wonym pluszem —  w y ją ł o lbrzym i b ile t w izy- 
^°wy, przedstawiając się sam z ukłonem . —  Oto 
człow iek, k tó ry  zawdzięcza panu życie —  oznajm ił 
uderzając się w  p ie rs i koniuszkam i pa lców  obu rąk, 

czym w yciągnął ręce przed siebie, z dłońm i do gó­
ry- Okazało się, że jegomość, o k tó rym  mowa, b y ł to
Pan C alixte  Dupont, zam ieszkały w  „V il la  du Puits 
na u licy  des H irondelles. T rent, uspraw iedliw ia jąc 
Słę. w pisa ł swoje własne nazwisko i  adres na od w ro ­
cie tego samego b ile tu , wobec czego pan Dupont w rę - 
e ry ł mu drugi. Odczyta ł głośno to, co napisał T ren t, 
wym aw iając słowa praw ie  tak, ja k  Ang lik .

Ahal —  zawołał, rozpromieniony —  umiem 
czytać po angielsku; nawet mówię po angielsku, gdy

prowadza ankietę wśród tych 
wszystkich, którzy brali udział w 
akcji „P. Z.'*, aby w  nadchodzą­
cym sezonie zimowym akcję tę 
udoskonalić. A zatem w zimie 
1937/38 będziemy znowu płacili 
na „P. Z.“ .

REASUMCJA
Reasumując wszystko, p. min. 

Kościałkowski podniósł doniosłe 
znaczenie akcji „P- Z.", która 
uchroniła kraj przed zaburzenia, 
mi przy tak wielkim nasileniu 
bezrobocia; pozwoliła dzieciom 
dokończyć naukę; rodzinom bez­
robotnym dała możność prze­

trwania najcięższego okresu zi- 
mowego.

organizacji11...
runkach, gdzie ją wyznaczono, i- 
naczej zaraz zapisują kary, nie­
rzadkie są wypadki pobicia robo­
tników.

W Klewaniu pracuje 350 robo, 
tników. Żalą się, iż źle im bez or­
ganizacji.

Na Górnym Śląsku

Echa skandalicznej gospodarki 
w K. K. 0. w Świętochłowicach

! Akt oskarżenia ma zostać spo­
rządzony w  tej sprawie do 10 czer 
wca, tak, że rozprawa mogła by 
się odbyć w  pierwszych dniach 
lipca b. r. i  ewentualnie dopiero 
wówczas p. Jonda mógłby być wy 
puszczony na wolną stopę.

Kwestia wypuszczenia p. Dyrdy 
na woiną stopę nie jest wogóle 
rozważana z uwagi na rozrastanie 
się co do jego osoby śledztwa w 
sprawie gospodarki w  K. K. O. w 
Świętochłowicach.

Jak wiadomo, niezależnie od 
śledztwa sądowego trwa kontro­
la w  tej instytucji, przeprowadza­
na przez organa Ministerium Skar 
bu. Szczegóły trzymane są w  ści­
słej tajemnicy.

Zwycięstwo C .Z .G . na kopalni
M y sło w ice

daty, Z . Z . P .  606  g ło só w  i  c z te ry  
m a n d a ty ;  Z . Z . Z . ( o d ła m  Fessc- 
r a )  242  g ło sy  i  je d e n  m a n d a t ;  
Z . Z . Z . ( o d ła m  K a p u śc iń sk ie g o )  
132 g ło sy  b e z  m a n d a tu .

zachodzi potrzeba. M ieszkałem  i  pracowałem przez 
dwa la ta  w  waszym o lbrzym im  Londynie. A le  paa, 
przyjacielu, pan m ów i naszym językiem  z taką  w ie l­
ką  łatwością... Jeżeli pan pozw oli, nie przejdziemy 
na angielski.

Pan Dupont, poradziwszy się na jp ierw  Trenta, za • 
m ów ił dw ie szklaneczki „cassis" i  paczkę papierosów 
.M ary land". —  Zje pan tu  obiad ze mną —  rz e k i s ta ­
nowczo —  o siódmej. Nigdzie w  Lons me jada się 
lepiej, a ja przychodzę tu  w  każdą niedzielę. Byłbym  
niepocieszony, gdyby człow iek, k tó ry  ura tow a ł mi 
życie, nie mógł prze łknąć kęsa na mój rachunek-

,W odpowiedzi na pytania swego gospodarza T ren t 
w y jaśn ił względy, jak ie  sk łon iły  go do zatrzymania 
się w  Lons.

—  Podróżuje pan piechotą! —  zawołał pan Dupont
—  oto typowa A ng lia ! —  T re n t zauważył, że o ile  
mu w iadomo —  jest to  zwyczaj jeszcze bardziej po­
wszechny w  Niemczech.

—  M ożliw e —  zauważył D upont z pewną rezerwą
—  A le  Niem cy nie interesują mnie zbytnio.

O kazał natom iast zainteresowanie wędrówkam i
Trenta po F ranc ji —  zarówno p rzy  te j okazji, jak  
i  p rzy  poprzednich, —  a specjalnie zainteresował się 
szczegółem, że T re n t poznał oko licę, w  k tó re j pan 
Dupont p e łn ił służbę wojskową.

Gdy Trent ujawnił, że jest z powołania artystą, — 
przyjemność, jaką towarzystwo jego sprawiało pa 
nu Dupontowi —  wzmogła się w  dwójnasób. Francuz 
oświadczył, że jest również artystą, —  któż bowiem 
zna większe prawo do tej nazwy, aniżeli on, rytow­

„Metalowiec", organ Związku Rob.
Przemysł”  Metalowego w Polsce, o- 
głasza w ostatnim numerze cyfry, ilu­
strujące rozwój związku w latach 
1935 — 36 r. Cytujemy za „Meta­
lowcem":

„Już w  roku 1935 Związek nasz 
zaczął wyswobadzać się z bierno­
ści i wchodził w  okres rozwojo­
wy . Tę korzystną zmianę wyka­
zywały fakty realne: pozyskano 
dla Związku, w  porównaniu z ro­
kiem 1934, więcej o 2730 człon- 
ków?) o 43.061 wkładek i  o 
13.718 zł. 20 gr. w  gotówce. Były 
to jednak dopiero przebłyski po­
prawy; —  faktyczny rozwój uw i­
docznił się dopiero w  roku 1936. 
JW  roku 1936 pozyskaliśmy dla 

naszego Związku 20.522 nowych 
członków: w  tej liczbie 16.796 no- 
wozapisanych, 3.726 zaś przystą­
piło z Innych związków. Jeżeli 
cyfrę nowopozyskanych członków 
porównamy z ilością członków, 
wpisanych w  roku 1935, to zdo­
bycz nasza w  r. 1936 wynosi o 
11.036 członków więcej.")

W  naszych warunkach jest to 
olbrzymie posunięcie słę naprzód;

nawet najzagorzalszy nasz prze-, 
ciwnłk nłe znajdzie argumentów,! 
mogących zaprzeczyć faktowi wiel 
kiego i  potężnego rozwoju naszej 
organizacji.

Rozwoju tego nie chcemy opie­
rać tylko na liczbie nowozapisa- 
nych członków; mógłby przecież 
znaleźć się jakiś dowcipniś, któ­
ry powiedziałby, że wpisów mogła 
być taka ilość, jaką wykazujemy, 
ale prawdopodobnie ci nowozapi- 
sani, skutkiem niewnoszenia o- 
piat, przestali być członkami Zw. 
Stwierdzamy więc, że w  roku 1936 
do Związku naszego wpłacono o 
241.196 wkładek więcej, niż w  ro ­
ku 1935; gotówki zaś Związek o- 
trzymał o 75.498 zł. 55 gr. wię­
cej, niż w  r. 1935.
(Rozwój ten dotąd nie ustał. Już 

w  pierwszym kwartale b. r. ma­
my do zanotowania dalsze wielkie 
sukcesy tak pod w  zględetn roz­
rostu organizacji, jak i  wpływów 
pieniężnych.))

Kto jest silny — ten zwycięża!
Niechaj więc niniejsze sprawozda 
nie, które w prawdziwym świetle 
przedstawia siłę naszej Organiza­
cji, będzie drogowskazem dla

tych, którzy dotąd stoją zdała od* 
Związku, niechaj powie im dokąd 
mają pójść".

Wiadomości PolsitF’
Z W Ł O K I  N IE Z N A N E G O  

M Ę Z C Z Y Z N Y  N A  T O R Z E  
K O L E JO W Y M .

N a  p r z e s tr z e n i  Z w ięc zy c a  o b o k  
R zeszow a  p o s te r u n k o w y  n a tk n ą ł  
s ię  n a  z w ło k i m ę ż c z y z n y , le żą ce  
n a  to rz e  k o le jo w y m . O g lę d z im y  
z w ło k  w y k a z a ły , że  m ę żc zy z n a  zo ­
s ta ł  p r z e je c h a n y  p r z e z  p o c iąg , 
p rz y c z e m  z w ło k i b y ły  c ią g n ię te  
p rze z  m a sz y n ę  n a  p r z e s tr z e n i  o k o ­
ło  350  m e tró w .

P r z y  r e w iz j i  u b r a n ia  ż a d n y c h  
d o k u m e n tó w  n ie  z n a le z io n o , ta k , 
że d o ty c h c z a s  s tw ie rd z ić  n ie  m o ­
ż n a  id e n ty c z n o śc i z w ło k . J e s t  to  
m ę żc zy z n a  w w ie k u  o k o ło  45— 50 
la t .  D o ty c h c z a s  n ie  s tw ie rd z o n o , 
c zy  m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  z sa m o ­
b ó js tw e m , c zy  te ż  z  n ieszcŁ ęśli- 
w y m  w y p a d k ie m .

N A P A D Y  B A N D Y C K IE .
Z u c h w a łe g o  n a p a d u  n a  p le b a ­

n ię  d o k o n a n o  w  P r z y ty k u  w  pow . 
r a d o m s k im .

D w ó c h  u z b ro jo n y c h  w  rew o lw e ­
r y  b a n d y tó w , p o  w y ję c iu  s z y b y  z 
o k n a ,  d o s ta ło  s ię  d o  p o k o ju  p ro ­
b o szcza  D z iu b k a .

B a n d y c i  p o b i l i  c ięż k o  z b u d z o ­
n e g o  k s . p ro b o sz c z a , k tó r y  n a  ic h  
w id o k  w szc zą ł a la r m ,  a  n a s tę p n ie  
z ra b o w a li  z ło ty  z e g a re k  o ra z  r e ­
w o lw e r , p o c z e m  z b ieg li .

Z u c h w a łe g o  n a p a d u  d o k o n a n o  
n a  d o m  lo s z k a  R o te n b c rg a  w e w si 
T u r s k o  W ie lk ie  w  p o w . s a n d o ­
m ie r s k im . T r z e j  z a m a sk o w a n i i u - 
z b ro je n i  w  re w o lw e ry  b a n d y c i  po  
w ta rg n ię c iu  do  m ie sz k a n ia  z asy ­
p a l i  w s ta jąc eg o  z łó ż k a  R o te n b e r-  
g a  g ra d e m  k u l  r e w o lw ero w y ch .

R o te n b e rg  o d n ió s ł  d w ie  r a n y  i  
u p a d ł  n a  z ie m ię . N a s tę p n ie  b a n ­
d y c i r z u c i l i  s ię  do  r a b u n k u ,  z a b ie ­
r a ją c  940  z ł. w  go tó w c e  o r a z  w ię k ­
szą  ilo ść  p a p ie r ó w  i  to w a ró w .

R o te n b e rg a  p rz e w ie z io n o  w  s ta ­
n ie  c ię ż k im  d o  s z p i ta la  w  T a r n o ­
w ie .

W  o b u  w y p a d k a c h  z a  b a n d y ta ­
m i w szczę to  p o śc ig .
T R U P  H E R S Z T A  Z Ł O D Z IE JÓ W

W  L E S IE .
Z  W ili i  w y ło w io n o  z w ło k i 40-let- 

n ie g o  C lia im a  K o łp o k o p o la ,  z n a ­
n e g o  w  św iecie  p rz e s tę p c z y m  p o d  
n a z w isk ie m  „ M o jże sz a  N ap o leo -  
n a “ . N a  z w ło k a c h  z n a le z io n o  k i l­
k a  r a n ,  z a d a n y c h  n o ż e m , k tó r y  
z n a le z io n o  w  p o b lis k im  le sie .

P o l ic ja  z a tr z y m a ła  d w ó c h  p o ­
d e jrz a n y c h  m ę ż c z y z n  i  j e d n ą  k o ­
b ie tę .  K o łp o k o p o l  b y ł  w  sw o im  
czasie  c z ło n k ie m  b a n d y  z ło d z ie j­
s k ie j „ Z ło ty  sz tandar**, a  o s ta tn io  
n a le ż a ł d o  o r g a n iz a c j i  z ło d z ie j­
sk ie j .  S t a ł  o n  n a  c ze le  b a n d y  
p rz e m y tn ic z e j .  M o rd e rs tw a  d o k o ­
n a n o  n a  t le  p o ra c h u n k ó w  o so b i­
s ty c h  m ię d z y  b a n d a m i z ło d z ie jsk i­
m i. I s tn ie je  p rz y p u sz c z e n ie ,  że  
K o łp o k o p o l  w c ią g n ię ty  z o s ta ł 
p rze z  sw y ch  w ro g ó w  d o  la s u  k o ło  
rz e k i  i  t a m  z a m o rd o w a n y . S p r o ­
w a d z o n y  n a  m ie js c e  z b ro d n i  p ie s  
p o l ic y jn y  z n a la z ł  w  p o b liż u  c z a p ­
k ę  z am o rd o w a n e g o  i  s t r z ę p y  u b r a ­
n ia .

NAITAŃfZA 5ZKOŁA SAMOCHODOWA

K ą c ik  r a d io w y

DOBRY ODBIÓR RADIOWY 
W LECIE ZAPEWNIAJĄ TYLKO' 

STACJE KRAJOWE.
Lato utrudnia odbiór radiowy. —  

Każdy słuchacz może to powiedzieć 
z własnej praktyki, iż trzaski, gwi­
zdy i  częste zanikanie fal zniekształ 
cają odbiór dalekich stacji, choćby 
się miało najlepszy odbiornik. Dla 
wszystkich tych, którzy pragną słu­
chać audycyj radiowych w okresie 
letnim, oozostaią stacje krajowe. — 
Tylko bowiem audycje nie zniekształ 
cone złym odbiorem mogą zadowolić; 
radioamatorów, gdyż słuchając in. 
nych — można się tylko do radia 
zniechęcić.

Zapewne wielu słuchaczy, szuka­
jąc  na skali swego odbiornika audy. 
cyj zagranicznych, trafiło... na au­
dycje polską.

Wymiana bowiem programów mię 
dzy Polskim Radiem a rozgłośnitmi 
zagranicznymi, jest coraz częstsza i 
świadczy o wysokim poziomie radio­
fonii polskiej.
ARTYSTA POLSKI Z CHICAGO

W AMERYKAŃSKIM RADIO.
Dnia 30 kwietnia ze stacji radio, 

wej w New.Brita.in, Conn. (Am. 
Półn.) nadany był specjalny pro­
gram, w którym udział brał Tadeusz 
Kantor, znany komik i radiowy ar. 
tysta z Chicago. Kantor znany jako 
Bartek Bieda, odśpiewał kilka weso 
łych piosenek, othz wykonał humor* 
styczny skecz.

Audycja sprawiła wielką radość 
Polakom.

Radio warszawskie
ŚRODA, 2 maja

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboro­
wych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dia szkół. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 „Zgoda buduje — niezgoda ruj 
nuje“ — pog. 12.25 Pogodna muzy­
ka w wyk. ze3psłu St. Rachonia. 
15.45 Wiad. gosp. 16.00 „Wśród 
włoskich polonofilów" — sakic lite­
racki prof. R Pollaka. 16.15 Sere­
nady w wyk. Kwartetu Salonowego 
Rozgłośni Krakowskiej. 16.45 „Czer­
wony Krzyż a wojsko" — odczyt, 
wygł. płk. dr. Babecki. 17.00 „Hek­
tor Berlioz" — reportaż muz. Wikto­
ra  Junoszy - Dąbrowskiego. 17.50 
„Stulecie alfabetu Morse‘a“ — pog. 
18.00 „Chwila Biura Studiów". 18.10 
Program. 18.15 Ork. Barnaby Geczy 
(płyty). 18.50 Pog. akt. 19.00 Mo­
zart (płyty). 19.25 Tr. z przybycia 
S/S „Dar Pomorza" z podróży na­
około świata. 19.55 Wiad. sportowe. 
20.05 Muz. tan. w wykonania Po­
znańskiej Ork. pod dyr. F. Kowali­
ka. 20.45 Dzień, wiecz. 21.00 Kon­
cert chopinowski w wyk. Józefa 
Turczyńskiego. 21.45 „Bitwa o Cho­
rążankę'* — op. Zygmunta Kacz­
kowskiego (II). 22.00 Polska muzyka 
na przełomie XVIII i XIX wieku 
(transkrypcja na skrzypce z forte­
pianem K. Sikorskiego i T. Ochlew* 
skiego). 22.50 Ostatnie wiad. dzień, 
wiecz.

WARSZAWA II: 13.00 Muzyka 
lekka (płyty). 14.00 Parę informacji. 
14.10 Utwory' C. Francka (płyty). 
15.00 Pcg. akt. 15.10 „Życie kultu­
ralne stolicy". 15.15 Zespół salonowy 
Pawła Rynasa. 22.00 Wiad. sporto­
we. 22.05 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 23.00 „Okulary" — monolog 
J .  Czyśoiockiego. 23.15 Muz. tan. 
(płyty).

WARiZAUżA. JEROZOUMJKA27

n ik  planów w  kunszcie jeszcze bardziej starożytnym  
od m alarstwa: w  kunszcie jubilera?

—  Jub ile rzy pierwszej k lasy —  rze k ł Dupont 
skromnie pozostawiając domyślności słuchacza w n io ­
sek, że on w łaśnie należy do tej k lasy —  mają coś 
wspólnego z a rch itektam i dawnych czasów —  dzie , 
ła  ich pozostają, budząc zachwyt ludzkości, ale są !o 
dzieła bezimienne, —  nazwisko a rtys ty  nie zostaj? 
ujawnione. On sam n ie jest w  stanie obliczyć, ile  je ­
go w łasnych arcydzie ł tego typu  znajduje się obe­
cnie w  rękach bogaczy całego św iata! A lbow iem  dla 
jub ilera św iat nie ma granic-

Tymczasem nadeszła już praw ie pora, wyznaczo­
na przez pana Duponta na ob iad  —  i  Francuz po­
prow adził swego gościa do obszerniejszej sali, prze 
znaczonej na solidniejsze pos iłk i.

T ren t popros ił gorąco swego gospodarza, aby zro 
b i ł  mu uprzejmość i  w yb ra ł sam zarówno jadło, jak  
i  tru n k i, a pan Dupont, chcąc pochw alić się znajo­
mością rzeczy, zastosował się do tego życzenia.

Obiad b y ł doskonały. W ino  —  .Chateau Chalon", 
a następnie wspaniałe „V in  d‘A rbo is “  —  nie pozo 
stawało w  tyle.

W  miarę jak u p ływ a ł czas, pan D upont stawał się 
coraz bardziej rozm owny. Zaczął opowiadać z oży 
w ien iem  o sztuce jub ilerskie j, a T rent, d la  którego 
n ic  me b y ło  milsze od przysłuchiw ania się opowia 
daniu innych ludz i o  ich p racy —  pod trzym yw a ł tok 
rozm owy p rzy  pomocy pytań i  uwag-

( D .  c. n.).

CZWARTEK, 8 czerwca 1937 r. 
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38

Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7,10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboro­
wych. 7.35 Muz. (płyty)- 8-0° Aud- 
dla szkół. 11.30 Por. muz. dla mło­
dzieży. 12,03 Dzień, połudn. 12.15 
„Uważny rachunek" — pog. dla młó 
dzieży wiejskiej. 12.25 Utwory Eri. 
ca Coatesa pod dyr. kompozytora, 
(płyty). 15.45 Wiad. gospod. 16.00 
„Czerwiec" — pog. St. Sumińskiego, 
dla dzieci starszych. 16.15 Koncert 
ork. dętej Huty .(Pokój" pod ayrek. 
J .  Kalisza (z Katowic). 16.45 „Kon­
stancja Łubieńska" wygł. Rayska. 17, 
Koncert solistów: (ze Lwowa). Wyk. 
H. Ottawowa — fortepian. M. Mar­
co — skrzypce. 17.50 „30 la t w  du- 
żbie aportu polskiego" — pog. wy. 
głosi Zygmunt Nowakowski (z K ra­
kowa). 18.00 Poradnik sportowy lo­
kalny. 18.05 Pog. spoi. 18.10 Pro­
gram na jutro. 18.15 Lekkie piosen­
ki (płyty). 18.50 Międzyn. Zawody 
Hippiczne. Tr. z Łazienok. 19.10 — 
„Lajkonik" — suita poetycko - mu­
zyczna. 19.40 Pog. akt. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 „Sissy" — operetka 
w 3-ch aktach Fritza Kreislera. — 
22.00 „Bitwa o Chorążankę" — op. 
Zygmunta Kaczkowskiego (IV). — 
22.15 Koncert kameralny. 22.50 O- 
statnie wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II  (Mokotów). 
13.00 Koncert muzyki lekkiej (pły­

ty). 14.00 Parę informacji. 14.15 
Kompozytorzy dyrygeantami włas­
nych utworów (płyty). 15.00 „Jak 
należy odżywiać się w lecde". 15.15 
Lekkie utwory na dwa fortepiany w 
wyk. J .  Bereżyńsłriego i Wł. SzpiL 
mana. 22.00 Wiad. sportowe. 2J.05 
Muzyka lekka (płyty). 23.00 „Przez 
imaginację pojechał na koronację , 
skecz Jana Tyszkiewicza.
zyka taneczna (płyty).

3.15 Mu.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Zbudujemy Dom-Pomnik Marszałka Daszyńskiego 

w  K rakow ie!
Strajk „p o ls k i"  robotników budowlanych 

na odcinku Jęzor-Słupna k. Mysłowic
W  tym ceiu złożył w  dalszym 

ciągu rob. pralni Bębenka zł. 9.60, 
a rob. „Semperitu" zł. 100. Rob. 
fabryki Bogdanowicz na poczet 
swoich zobowiązań na ten cel zł. 
22.73, tow. Henrvk Zieffer zł. 10, 
tow. Wojciech Wojewoda, iak w 
poprzednich miesiącach, zł. 5, tow. 
dr. Karol Kropatsch zł. 10, oddział 
„Paryż" CZG. w Dąbrowie Gór­
niczej na listę zebrano zł. 61.50, 
Koło Z Z K  w  Bydgoszczy zł. 20, 
Koło ZZK w  Czeremcha zł. 7. Ro­
botnice i robotnicy pralni „Czy­
stość" złożyli zł. 91 27 i wzywają 
wszystkich, którzy jeszcze nie wy- 
wiązali się z zobowiązań do wpta-

cenią jednodniowego zarobku z 
rocznicy krwawych dni 1936 roku.

Złóżmy wszyscy jednodniowy 
zarobek! Zbierajmy datki uparcie 
z tym przeświadczeniem, że musl- 
my razem zebrać dwa miliony zło­
tych! Robotników, którzy chcą, by 
w Krakowie, gdzie żył i  najpięk­
niejsze lata Swego Życia poświęcił 
Polsce Ludu Pracującego nasz nie­
zapomniany Marszałek, stanął 
Dom - Pomnik Jego imienia, jest 
wielutysięczna rzesza! W  mia­
stach i osadach fabrycznych, gdzie 
jest bodaj kilku robotników, ze­
wsząd napłyną datki na budowę.

Endecka demonstracja
W  niedzielę 30 b. m. przyjecha­

ła do Krakowa z wycieczki na 
Jasną Górę większa grupa ende. 
ckich akademików i urządziła na 
ulicach hałaśliwą demonstrację 
antysemicką.

Domorośli faszyści z pod zna 
ku pałki i żyletki .pospołu z roz­
maitymi ciemnymi elementami, 
wznosili okrzyki przeciwko Ży­
dom i oczywiście „żydokomunie". 
Pod województwem demonstranci 
z podniesionymi p o  faszystowski: 
rękami krzyczeli „Niech żyje p a n  
wojewoda". Wznosili okrzyki na 
cześć Doboszyńskego, którego o

„Co widziałem w Hiszpanii1*
O dczyt to w . A. Zdan o w sk ieg o

W  ub. niedzielę, 30 b. m., tow. 
A. Zdanowski wygłosił w prze- ■ 
pełnionej sali Domu Górników 
odczyt pod fascynującym tytułem 
„Co widziałem w  Hiszpanii". Za 
równo temat odczytu oraz osoba 
prelegenta, który niedawno wró 
cił z Hiszpanii i zetknął się bez­
pośrednio z tragiczną rzeczywi-

NA RUDOWĘ DOMU - POMNIKA 
MARSZAŁKA DASZYŃSKIEGO. 

Pieniądze wysyłać należy przez 
P. K. O. nr. 410.000 właściciel 
konta Komunalna Kasa Oszczęd­
ności miasta Krakowa na rachunek 
bieżących 348 Dom Robotniczy im. 
Ignacego Daszyńskiego w  Krako­
wie.

becnie endecy usiłują przedsta­
wić jako stróża fadu i porządku 
publicznego.

Doprawdy, nie rozumiemy co 
to wszystko znaczy. Rozhukan'1 
młodzieńcy faszystowscy, bez ze 
zwolenia władz, urządzają swo­
bodnie prowokacyjne demonstra­
cje a zgromadzenia robotnicze, na 
których omawia się bolączki ro­
botników pilnowane są przez wła 
dze bezpieczeństwa. Policja n’r 
w idzi nielegalnych demonstracji 
endeckich, które z łatwością mo 
gą się przemienić w jakieś hece 
pogromowe.

stością hiszpańską, ściągnęły m  
salę odczytową olbrzymią masę 
ludzi.

Zagaił odczyt tow. A. Ciołkosz, 
który powitał prelegenta.

Tow. Zdanowski w  niesłychanie 
interesującym przemówieniu przed 
stawił obecną sytuację w  Hiszpa- 
nii o r a z  ż y w o  z o b ra z o w a ł to c z ą , 
ce się tam walki. Mówca wyraził 
głębokie przekonanie, że wbrew 
kłamliwym doniesieniom i tw ier­
dzeniom prasy burżuazyjnej, zwy­
cięży lud hiszpański.

Wywody tow. Zdanowskiego 
wywarły wielkie wrażenie na ze­
branych, którzy wznosili entuzja­
styczne okrzyki na cześć bohater­
skiej Hiszpanii ludowej. Odśpie­
wano na zakończenie „Czerwony 
Sztandar".

W  d n iu  29 . V . b . r .  w y b u c h ł 
s t r a jk  „ p o ls k i"  n a  r o b o ta c h  sezo ­
n o w y c h , p r o w a d z o n jc h  p r z e z  Z a ­
r z ą d  d ró g  w o d n y c h  w  K ra k o w ie , 
n a  o d c in k u  J ę z o r -S łu p n a  k . M y­
s ło w ic  p r z y  r e g u la c j i  r z e k i  P rz e -  
m sz y , g d z ie  p r a c u je  120 r o b o tn i­
ków .

P o w o d e m  s t r a jk u  je s t  w p ro w a ­
d z e n ie  k a ż d e g o  m ie s ią c a  tu r n u só w  
d w u ty g o d n io w y c h ^  co  p r z y  p ła c y  
3-ch  z ło ty c h  n a  d n ió w k ę  j e s t  n ie ­
z m ie r n ie  k rz y w d z ą c e . Z a rz ą d z e n ie  
z o s ta ło  w y d a n e  z  p o le c e n ia  in ż . R . 
B a rn y c z a , k ie ro w n ik a  W o jew ó d z ­
k ie g o  B iu ra  F u n d u s z u  P r a c y  w  
K ra k o w ie .

P o n a d  to  n a  o d c in k u  ty m  je s t 
z u p e łn y  b r a k  p o d r ę c z n e j  a p te c z ­
k i ;  n ie  w y d a  je  s ię  z lec eń  le k a r ­
s k ic h  n a  m ie js c u , le c z  d o p ie ro  po  
2— 3 d n ia c h  w y sy ła  j e  E k s p o z y tu ­
r a  O św ięc im s k a , t a k ,  że  c h o ry  m o ­
że  u m r z e ć , z a n im  z a ła tw i s ię  w y ­
d a n ie  z le c e n ia ,  z aś  d o  le k a rz a  
t r z e b a  iść  12 k m . d o  N ie d z ie lisk  
k . J a w o r z n a , a  le k a r z  n ie  c h c e  n a ­
w e t p rz y jm o w a ć  c h o ry c h . D a je  s ię  
o d c z u w a ć  b r a k  s c h ro n u  p r z e d  de-

T a R  z d r a j c o m  b y w a
W fabryce FrShlicha pracowa­

ła niejaka Salwińska, która spryt 
nie zdobyła sobie zaufanie wśród 
robotników, którzy wybrali ją na 
wet swoją delegatką.

Po pewnym czasie Salwińska, 
uważając, że będzie to dla niej 
wygodniej, zmieniła swoje postę­
powanie i poszła na rękę fabry­
kantowi, usiłując rozbić organiza­
cje. Ale to je j się nie udało. Zwią-

H isł o r 'e  d n ia
Wielka kradzież. Nieujawnieni na­

razi© sprawcy dostali się do mieszka­
nia Henryka Buchbindera, urz. pryw. 
zam. przy ul. Dwernickiego 1. 4, za- 
pomocą odsunięcia rygli od drzwi ł wy 
łamania drugich drzw’. Skradii na­
krycia srebrne stołowe, garderobę 
męska i damską, biżuterię i gotówkę 
40 zł.. Ponadto skradziono 4 obliga­
cje dolarowe i 4 obligacje Poż. Konso­
lidacyjnej po 100 zł. i kriążeczkę 
wkładkowa Banku Zachodniego na 
2.500 zł. Dochodzenia prowadzi się.

Pierścionkowe oszustw®. Dwóch 
nieujętych narazie sprawców zaczepi­
ło na ul. Targowej Marię Reich, zam. 
przy ul. Krakusa 1. 23, od której w 
podstępny sposób wyłudzili 2 złote

kolczyki z brylantami i 1 złoty pier­
ścionek z brylantem, wart. 4.000 zł., 
pozostawiając je j w zamian sznurek 
bezwartościowych pereł.

Jan Brania, robotnik z Ryszowa,' 
zgłosił organom P. P. że tego dnia 
dwóch osobników na ul. Koletek w 
oszukańczy sposób sprzedali mu me­
talowy pierścionek jako złoty, za 
kwotę 60 zł.

Osobiste porachunki. Wezwano Po­
gotowie Ratunkowe na ul. Kordeckie­
go, gdzie w czasie bójki na tle osobi­
stych porachunków Piotr Pawlik, 
la t 21, zam. przy ul. Wodnej 24, do­
znał 6 ran kłótych w  plecy. Pawlika 
w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala Ubezp. Społecznej.

sz cz em ; ró w n ie ż  r o b o tn ic y  p ra c u ­
j ą  w ła sn y m i n a rz ę d z ia m i.

S t r a jk  z o s ta ł  u c h w a lo n y  je d n o ­
m y ś ln ie . W y b ra n o  k o m i t e t  s t r a j ­
k o w y  i d e le g a tó w , k tó r z y , w ra z  z 
to w . S a w ic k im , O k r . S e k r . Z w . B u ­
d o w la n y c h  w  K ra k o w ie , z w ró c i li  
s ię  d o  p p .  W ic e w o je w o d y  i  I n s ­
p e k to ra  P r a c y .

P o n ie w a ż  do  g odz . 1 1 - te j w  so ­
b o tę  n ie  n a d e sz ła  o d p o w ie d z  w te j  
sp ra w ie , w y b u c h ł  s t r a jk  o k u p a c y j­
n y .

N a d m ie n ić  tr z e b a , ż e  r o b o tn ic y  
c i p rz e z  o k r e s  z im o w y  n ig d z ie  n ie  
p ra c o w a li ,  o s ta tn io  z a ś  w ie lk a  b u ­
rz a  n a d  J a w o rz n e m  i  o k o lic ą ,  k tó ­
r a  w y rz ą d z iła  w ie lk ie  sz k o d y  w  
p o lu , z w ięk sz y ła  je szc ze  ic h  n ę ­
d z ę . W p ro w a d z e n ie  tu r n u só w  
p r z y  g ło d o w y m  z a r o b k u  j e s t  t r a ­
g e d ią  d la  ro b o tn ik a .

S t ra jk  m a  p rz e b ie g  s p o k o jn y ;  
r o b o tn ic y  g o to w i są  s tr a jk o w a ć  aż 
d o  z w y c ię stw a. N a  te re n ie  s t r a jk u  
p o w ie w a  c ze rw o n y  s z ta n d a r ,  o d  
c za su  do  c za su  r o b o tn ic y  śp ie w a ją  
p ie ś n i  ro b o tn ic z e .

zek Robołnków Przemysłu Skó­
rzanego, Oddział 1, usunął ją z 
szeregów organizacyjnych. Robot 
nicy i robotnice z pogardą odwró 
ciii się od niej. Wreszcie p. Fróh- 
lich zwolnił ją z pracy. -

Oto taki jest zwykle los zdraj 
ców. Niech ten przykład będzie 
nauczką dla tych .którzy usiłują 
rozbijać klasowe organizacje.

Z  m i a s t a
Z TOW. LEKARSKIEGO.

W środę, dn. 2 czerwca r.  b. o go. 
dżinie 20, odbędzie się w sali Tow. 
Lekarskiego posiedzenie naukowe 
Tow. Lekarskiego Krakowskiego z 
następującym programem: 1) Dr. Z. 
Hirsch przedstawi przypadek Photo- 
derinatosis chronica. 2) Dr. E . Szcze 
klik wygłosi odczyt p. t . :  „O rodzą- 
jach uszkodzenia serca w błonicy".

WPISY DO SZKOŁY ĆWICZEŃ 
PAŃSTWOWEGO PEDAGOGIUM

W KRAKOWIE.
Przy Państwowym Pedagogium w 

Krakowie istnieje 7-mio klasowa 
Szkoła Ćwiczeń, do której wpisy od­
będą się w dniach od 3 do 10 czerw, 
ca b. r., w godzinach od 11-tej do 13 
w budynku Zakładu przy ul. Stra­
szewskiego 22.

Rodzice wpisujący dzieci do klasy 
1-szej, m ają przedłożyć przy wpisie: 
a) metrykę, b) świadectwo szczepie, 
nia, zaś uczniowie, wpisujący się do 
klasy VII-mej, świadectwo ukończe­
nia klasy Vl-tej szikoly powszechnej.

R e p e rtu a r
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO, 
środa 2 czerwca „Czerwony kapę.

lusz".
Czwartek, 3 czerwca „Bolesław 

śmiały".
REWIA W „BAGATELI".

Wczorajsza premiera nowej aktual 
nej rewii p. t.: „Po krakowsku..." 
przeszła wszelkie oczekiwania. U. 
dział biorą: Irena Dębska, urocza 
pieśniarka, Jerzy Welin świetny ak­
tor, Marta Rella, St. Woliński, oraz 
duet taneczny Bargielska i Moran.

TEATR „BAGATELA".
Rewia p. t . :  „Po krakowsku..." o. 

raz film „Kaprys pięknej pani".

Co ora|ą  w  kinoteatrach
ADRIA: .Robinson Crusoe".
ATLANTIC: „Niedokończona sym 

fonia" i .Broadway Bill".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Bar 

bara Radziwiłłówna".
PROMIEŃ: „Cesarski walc".
STELLA: „Tajemnica panny

Brinx“.
ŚWIT: „Miody hrabia".

UCIECHA: „Pasteur".
WANDA: .Jestem  niewinny".

DO NASZYCH PRENUMERATO­
RÓW I CZYTELNIKÓW 

W ZAKOPANEM.
Prosimy o niezwłoczne uregulo­

wanie zaległej i  bieżącej prenume­
raty na ręce kolportera tow. Ma­
riana Mateji.

Radio k rakow sk ie
ŚRODA, 2 maja

12.15 Wiad. bieżące. 13.55 Podróż 
po Europie (płyty). 15.15 Chwilka 
muzyki wiosenej (płyty). 15.40 Lok. 
wiad. sportowe. 19.00 Koncert roz­
rywkowy. 23.00 Z Warszawy II: 
„Okulary" — monolog J .  Czyśedec- 
kiego.

CZWARTEK, 3 czerwca 1937 r.
12.15 Aud. dla dzieci wiejskich.

12 25 Popularne utwory Erica Cot- 
ates'a pod dyr. komnozytora (płyty) 
13.55 Koncert symfoniczno - wokal­
ny (płyty). 15.10 Kilka informacji.
15.15 „Lektura poobiednia..." 15.30 
„Te cztery" śpiewają... (płyty). 15.40 
Lokalne wiad. gospodarcze (Izbarze 
mieślnicza). 18.00 Lokalny poradnik 
sportowy. 18.05 Chwilka społeczna. 
18.10 Program. 18.45 Lokalne wiad. 
sportowe. 23.00 z Warszawy II: — 
„Przez imaginację pojechał na koro­
nację" — skecz Jana Tyszkiewicza.
23.15 z Warszawy II: Muzyka tane. 
czna (płyty).

Dyżury lekarzy
Dnia 2 czerwca —  noc.

Gottlieb Dawid — Dietla 68, tel.
128.52.

Kelhofer A rtur — Krasińskiego 4 
Marcinkowski Włodz. — Podwale

1, tel. 123-60.
Schónbergowa Maria — pl. Zgody 

7, tel. 182.58.

Z Chrzanowa
Walne zebranie 
członków TUR

W  d n iu  28 . V . b .  r .  o d b y ło  s ię  
W a ln e  Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  T .U .R . 
O d d z ia ł w  C h rz a n o w ie , n a  k tó ry m  
u s tę p u ją c y  Z a rz ą d  z ło ż y ł s p ra w o ­
z d a n ie  z e  sw e j d z ia ła ln o śc i w  r o ­
k u  sp raw o z d aw cz y m . P o  p r z e p ro ­
w a d z e n iu  rz e c z o w e j d y sk u s ji , n a  
w n io se k  K o m . R e w iz y jn e j ,  u d z ie ­
lo n o  a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  
Z arz ąd o w i.

N a s tę p n ie ,  p o  re f e r a c ie  to w . B o ­
c ia n a  o z n a c z e n iu  o rg a n iz a c ji 
n a  tu te js z y m  te re n ie  i  d o n io s ło śc i 
je j  z a d a ń , p rz y s tą p io n o  do  w y b o ­
ró w . N o w y  z a r z ą d  z o s ta ł w y b ra n y  
w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  p rze w . 
J ó z e fa  K a r p iń s k a ,  z a s t. H e r b e r t  
H e llw ig , s e k r .  L u d w ik  K n w ik , 
z ast. Z e n o n  O n y szk o , s k a rb n ik  E - 
d w a rd  O rz e c h o w sk i, z a s tę p c a  T a ­
d eusz  K o so w sk i. K o m is ja  R e w i­
z y jn a :  J ó z e f  D z ied z ic , F ra n c is z e k  
B ru d n y , S te fa n  B o c h e n e k , z as t. 
W ład y s ław  Ł u k a s ik , M a ria n  K a r ­
p iń sk i .

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Ważna umowa w górnictwie Uratowani przed redukcją

Między Związkiem Pracodaw. 
ców a Związkami Zawodowymi 
podpisany został protokół w  spra­
wie spornej o normy pracy na 
kopalniach śląskich.

Treść protokółu jest następują 
c a :

Dla kopalń woj. śląskiego, któ­
re po dniu 1 grudnia 1936 r., na 
podstawie umów, zawartych mię­
dzy zarządami kopalń a związka 
mi zawodowymi, albo radami za 
kładowymi, wzgl. przed komisa 
rzem demobilizacyjnym lub samo-

Rokowania o likwidację 
szkód górniczych

W  Śląskiej Izbie Rolniczej od­
była się konferencja przedstawi­
cieli Związku Kółek Rolniczych z 
przedstawicielami Unii Polskiego 
Przemysfu Górniczo - Hutnicze, 
go, przy udziale reprezentantów 
Izby Rolniczej.

Przedmiotem konferencji był 
projekt zorganizowania likw ida­
c ji szkód przemysłowych przez za­
kłady przemysłowe rolnikom. Szko 
dy, wyrządzane przez zakłady 
przemysłowe rolnictwu, powstają

Strajk przy robotach na Czarnej Przemszy
P r z y  r o b o ta c h  r e g u la c y jn y c h  n a  

C z a rn e j  P r z e m s z y  w  B rz ęc zk o w i-  
c a c h  - S łu p n e j  p o d  M y sło w ic a m i, 
p r o w a d z o n y c h  p rz e z  w y d z ia ł  p o ­
w ia to w y  w  O św ię c im iu , a f in a n s o ­
w a n y c h  p rz e z  F u n d u s z  P r a c y ,  w y­
b u c h ł  w  s o b o tę  s t r a jk  o k u p a c y jn y , 
k tó r y  o b ją ł  118 ro b o tn ik ó w .

istnie ,norm nie obniżyły, przepro 
wadzi się rewizję norm w  kierun­
ku ich obniżenia w granicach od 
2—15 proc, zależnie ad warunków 
pracy w f. zw. „przodkach". Tam, 
gdzie od dnia 1 stycznia 1936 r. 
normy zostały osiągane, będzie 
przeprowadzona obniżka do 2%. 
Protokół ten obowiązywać będzie 
począwszy od miesiąca czerwca 
b. r.

W ten sposób spór został ugo­
dowo załatwiony i zlikwidowany.

przez t. zw. odbudowę górniczą, 
oraz działania trujących gazów '. 
dymów, pochodzących z zakładów 
przetwórczych i chemicznych.

Na konferencji omówiono szcze 
gółowo przygotowany projekt tej 
akcji, ostateczne jednak zrealizo. 
wanie go nastąpi po uzgodnieniu 
przez zainteresowane instytucje. 
W najbliższym czasie przedstawi 
ciele przemysłu i rolnictwa zbiorą 
się ponownie dla załatwienia po 
wyższej sprawy.

P rz y c z y n ą  s t r a jk u  j e s t  og ło sze ­
n ie  d w u ty g o d n io w e g o  tu r n u s u  d la  
o b e c n ie  z a t r u d n io n y c h  i  p r z y ję c ie  
n a  ic h  m ie js c e  n a  te n  o k r e s  d r u ­
g ie j  p a r t i i  r o b o tn ik ó w .

S t ra jk u ją c y  p o z o s ta ją  n a  te re ­
n ie  r o b ó t ,  p o d  g o ły m  n ie b e m .

Nowe metody przyjmowania robotników  
do pracy!

Z Giszowca donoszą nam o dzi 
wnych, dotąd jeszcze niestosowa­
nych metodach przy badaniu robo­
tników, którzy starają się o przy­
jęcie do pracy na kop. „Giesche". 
Oto bezrobotny Orzegowski, uczę 
stnik powstań śląskich zgłosił się 
w ub. środę do inż. Springera z 
prośbą o przyjęcie go do pracy. P. 
inż. Springer zarządził na miejscu 
próby gimnastyczne, nakazując 
Orzegowskiemu różne ćwiczenia, 
jak przysiady, skoki i t. p. Po prze 
prowadzonych ćwiczeniach gimna­
stycznych orzekł p. inż. Springer, 
że Orzegowski nie jest zdolny do

Wpisy do śląskich szkół technicznych
Wpisy na rok szkolny 1937-38 

do wszystkich szkół Śląskich Tech­
nicznych Zakładów Naukowych w 
Katowicach, a więc: do liceów bu­
dowlanego i mechanicznego, śred­
nich szkół technicznych: elektry 
ków .chemików i drogowców oraz 
do szkoły mistrzów maszynowych 
(dziennej) i  wieczorowych szkól 
podmistrzów: hutniczych i elektro­
monterów trwać będą od 14 do 13 
czerwca 1937 r. włącznie w godz. 
od 9—14 w  biurach kierownictw 
odnośnych wydziałów .

Egzaminy wstępne odbywać się 
będą od 21 do 26 czerwca r. b. 
włącznie. Przy wpisie złożyć nale­
ży: świadectwo urodzenia, świade 
ctwo szkolne, świadectwo szczepie 
nia ospy, świadectwo zdrowia, 
świadectwo moralności (o ile kan-

pracy. Nowe te i niczem me uza­
sadnione metody „badawcze" wy­
wołały wielkie oburzenie u załogi 
kopalni, która na znak protestu 
przerwała pracę na 30 minut.

Możeby p. inż. Lebiedzik, który 
zna się na pracy w  górnictwie, pou 
czył swych młodych inżynierów, 
by w przyszłości zastosowali swe 
zamiłowania gimnastyczne sami u 
siebie w  domu. Górnikom taka gi­
mnastyka nie jest potrzebna. Cięż­
ka praca fizyczna górnika zawie­
ra bowiem 8 godzin ciężkich ćwi­
czeń gimnastycznych codziennie 
To chyba wystarczy.

dydat dłużej jak rok do szkoły nie 
uczęszcza), życiorys : 2 fotografie. 
Kandydaci do szkół mistrzów ; 
podmistrzów składają po nadto 
świadectwo czeladnicze i świade­
ctwa odbytej praktyki zawodowej.

Opłaty za egzamin wstępny 
wynosi do liceów, gimnazjum i 
szkół technicznych — 7  zł., dla 
szkół mistrzów i podmistrzów — 
4 zł.

Absolwenci liceów technicznych 
mają prawo wstępu na politech­
nikę.

Czytajcie prasę
socjalistyczną

U  K o m isa rz a  D e in o b iliz a c y jn e -  
go o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja  w  s p r a ­
w ie  7 ro b o tn ik ó w , c z ło n k ó w  k la ­
sow ego  zw . m e ta lo w c ó w , z re d u k o ­
w a n y c h  n a  p o d s ta w ie  p a ra g ra fu  
67 z e  s ta lo w n i h u ty  „ B a to ry " .

P o  d łu ż sz e j k o n f e r e n c j i ,  n a  k tó ­
r e j  b r o n i ł  r o b o tn ik ó w  p r z e d  r e ­
d u k c ją  to w . K u b o w ic z , z a rz ą d z ił

Ruch budowlany
w Katowicach

Na skutek pięknej pogody ruch 
budowlany w  bieżącym sezonie 
rozwija się coraz lepiej. W ciągu 
kwietnia ukończono kilka budyn­
ków, wskutek czego przybyło 161 
nowych mieszkań. W  szczególno­
ści przybyło 124 mieszkań jednoi­
zbowych, 14 jednoizbowych z ku­
chnią, 14 dwuizbowych z kuchnią, 
6 3-pokojowych, 15 4-ro pokojo­
wych i 4 5-cio pokojowe.

W  porównaniu z kwietniem ub. 
roku jest to ogromna różnica, — 
gdyż w kwietniu ub. roku przyby­
ło tylko 1 mieszkanie.

W  roku bieżącym najwięcej mie 
szkań prywatnych przybyło w 
dzielnicy 1-szej. W Bogucicach 
wykończono w  kwietniu budowę 
120-izbowego bloku dla bezdom­
nych.

Jest nadzieja, że ruch budowla­
ny w ciągu lata jeszcze wzrośnie, 
ja k  wskazują na to liczne starania 
o zezwolenie na budowy.

K o m . D e m ., że  z re d u k o w a n i  r o ­
b o tn ic y  m u sz ą  b y ć  z a t r u d n ie n i  w  
in n y c h  z a k ła d a c h  „ W sp ó ln o ty  I n ­
te re só w " . W  t e n  sp o só b  u d a ło  s ię  
u r a to w a ć  r o b o tn ik ó w , o b a rc z o ­
n y c h  r o d z in a m i, p r z e d  u t r a t ą  p r a ­
cy  i  c h le b a . Z a z n a c z y ć  tr z e b a ,  że  
z a g ro ż e n i p a r .  67 r o b o tn ic y  p r z e ­
p ra c o w a li  w  h u c ie  „ B a to ry "  p o  18, 
20  i  2 4  l a ta !  P a r a g r a f  67  s ta ł  s ię  
z a te m  d la  ro b o tn ik ó w  is tn ą  p la g ą !

Powrót chłopców 
szkolnych

Chłopcy, wysłani w  dniu 5 ma­
ja b. r. przez Miejski Urząd Opie­
ki Społecznej na kurację do Sana­
torium dla dzieci miasta Katowic 
w Jastrzębiu • Zdroju, wracają we 
wtorek, dnia 1 czerwca b. r., do 
domu.

Rodziców uprasza się odebra­
nie swych dzieci w  hali II-giej 
dworca w  Katowicach, o godz. 18 
min. 10.

BacznoSC
P O W IA T  R YB N IC KI!!

W dniu 1 czerwca r,  b. Sekreta­
r ia t C. Z. G. w Rybniku został prze­
niesiony z ulicy Rzecznej na ul. św. 
Jana 1 (przy Starym Kościele).

Tam załatwiane będą również 
wszelkie sprawy P. P . S.

Telefonować można nadal N r. 183. 
Komitet Powiatowy P. P. S.

w Rybnickim.
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